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Z  szczerą radośoią i słuszną dumą 
^*°bodzili wczoraj Knmnui otwarcie 
**w«tu kolejowego na dolnym Dunaju, 
^W adzącego z właściwej Rumunii kn 
^Jłąozonej do niej Debruozv. Z o- 

mestU' tego zyskuje Rumunia 
5*ibliższą komumkacyą lądową pomię- 

mcrzem Połnoonam a Czarnem, 
J^*pala ze scbą Dcbrnozę, a co główna, 
jj*lkie to dtieło dokonane zostało w 
f^Pełnośoi przez techników swojskich 
i * pomooy obcych. Jeszcze dziesięć 

temn coś podobnego było niemo- 
/ ^ e in ,  -  ale mozliwem Bię siało 
{J*®z to, że kraj zamiast wikłać się 
p°Łnemi próbami przerabiania konsty- 
J*°yi w duchu bądź najrozleglejszej 
J^uiośoi, badż okrawy wania swobód, 
**Aoił się do praoy, a mianowicie, źe 
"tą duszą przylgnął w tem do oywi- 

pHoyi Żaohodu, oo ona dobrego, sta- 
tRo tworzy. A dalej przez to, źe król 
Mierzył w naród a nie w Btrorni- 

^ a ,  i źe ritronniotwa poddały się je* 
dobrej woli, i nie genialnemu wpra- 

?daje, ale wytrawnemu rozumowi, że 
P | j  cały wziął sobie za wrór jego 
JHteczność w zamiarach praktycznych. 
fRiftunia zrzuciła z riebie trąd, maran- 
ł*m bizantynizm u, oswobodziła się od

wpływów Rcsyi, i jak  w roku 1877 
waleoznośoią swojej niepokarnej wów- 
ozas armii utorowała armiom rosyj 
skim drogę do bram Carogrodu, tak 
dzisiaj, oparta o trójprzymierze, staje 
nieprzebytym  murem przeciw nowemu 
pokuszeniu eię caratu o stolicę cosarzy 
bizantyńskich.

W  tym  miesiącu przypada także 
dziesięciolecie p o ł ą c z e n i a  R u n ie  
l i i  z k s i ę s t w e m  B u ł g a r s k i e m .  
Była to sprawa żywotna dla nowego 
państwa bułgarskiego, bo siła umysło­
wa i ma eryalna Bałgarów tkwi prze- 
dewszystkiom w Rumelii.

Od tego połączenia państwa w roku 
1885 zrobiła Bułgar] a ogromne postę­
py, zwłaszcza na polu m ater/alnem . 
Podwoił się eksport; można było wy­
budować szlaki kolejowe Oarybrod-Wa- 
ka-el i Jaubjli-B m gaa, t,. j. połączyć 
wnętrze kraju z mofzemj którego każ­
de ptństwo niezbędnie potrzebuje, a 
utworzone porty Burgas i W arna po­
służyły rozwojowi obrotu handlowego. 
K apiuł c wojski poszedł żywe w obieg 
— bułgarski Bank narodowy, ze swa 
roi czterema fiiiam i, e iał w zeszłym 
roku prawie miliard franków obrotu. 
Od czasu unii rumelijsko - bułgarskiej 
podniosły się finanse ; na potrzehy eko­
nomiczne można było wydać GO milio­
nów, a mimo togo budiet utrzymać w 
równowadze.

Dzieło to Stambułowa i jogo ducha— 
dzieło pracy, tem jedynie umożliwio­
ne, że wyjątkowy tejft mąż żelazną rę­
ką tłumie walki poi ' vo/nej frazeologii 
aoktrynerskiej, a kaidj i dłonie zmu­
szał do praoyr Dali atoli sy tuacja 
zmieniona. Rząd niepewny jutra, tron 
zachwiany a naród iu  grunta po wa­
śniony, gotów ni zależność ojozjzny 
sprsedaó kaprysom caratu. Nędzny a 
ambitny pop edważa s;ę w świątyni 
Bożej urągać pisanym i niepisanym 
prawom narodu — i zyskuje oklaski. 
Na szczęście Rumunia stoi murem, 
przez który Rosya nawet osłami zło­
tem obładowanen i nie przedostanie się 
do E iłgaryi. Z jakąż myślą obohodzić 
będzie Bułgarya w pr; yszłjufi miesią­
cu 25-letni jubileusz pisarek: swego 
znakomitego poety, ktorego pieśni juk 
azwony rozbrzmiewały w sercach Buł­
garów jęczących w jarzmie niewoli. Ale 
i ten sam pieśniarz swobody Bułgaryi, 
Wazów, jakkolwiek tylko umiarkowany 
rusofil, jeż iził z deputaoyą do Peters 
burga !...

Nie o wkale lepiej dzieje się w S e r ­
b i i .  Lepiej mrże o tyle, że tam  russo- 
filizm nie czyni takich spustoszeń jak  
w Bułgaryi — natomiast jednak stan 
ekonomiczny kraju je s t opłakany, finan 
sowy zaś niemal zdeklarowanem ban­
kructwem jak w Gfrecyi W  Lakiem po­
łożeniu należałoby rzuoió się do pracy 
zespolonemi siłami. Z sy tuacji jednak 
tego rodzaju szalbierze polityczni lu­
bią korzystać. Korzystają też w Serbii 
odwodząc kraj od zadania pracy pod 
noszeniem haseł politycznych, a nieo­
patrzny ogół idzie za niemi “ oląc ró­
wnież za pomocą hałasu udawać, że 
pracuje, aniżeli na seryo zakasać rę 
aawy. Czyż nie widzimy podobnego

też objawu u nas, u trom tadratów „lu­
dowych ?“ któ/zy zapomnieli zdefinio­
wać, oo pod „ludem“ rozumieją, a ra ­
czej zdefiniować nie chcą, bo poznanO- 
by się na loh szalbierstwie.

Wiaśn e oto donoszą z Belgradu: że 
kwestyę rew izji konsiytuoyi wysunięte 
obecnie na piorwszy plan. PowszeoLnio 
trzypuszczają, iż wystąoi ona na po-

oie, pomimo, źe wszystkie inr.e warunki w Cieszyn.e. Sobi< chwałę, a narodowi przy-
zupełności spełrione zostały. Ksiądz Świeży 
i ks. Londzin znal fii się w nader przykrem 
położenia. Po dłuższych staraniach zdołano 
znaleźć w Gahcyi egzaminowanych nauczy­
cieli, którzy zgodzili się objąć posady w 
Cieszynie, mianowiei i p. Śnieżek z Tarno­
wa (przyrodnik) i p. Ostrowski filolog ze 
Stanisławowa. Obaj nadesłali już swoje pa-

rządek dzienny natychm iast po powro- H“ir° * prawie pewi.ju. być można, że dziś
cie kióla z zagranicy. Nie rozsorzy- 
gniętem j ts t  dotychczas, czy zadanie 
to powierzone będzie obeonemu gab 
netowi, jak tego sobie żyozą postępo­
wcy, ozy też nowemu gabinufo n , koa- 
lioyjnemu, do czego dążą radykalni i 
liberalni. Rozstrzygnąć ma król. Gdy­
by powołany został do storn rządów 
gabinet koalicyjny, misyę jego utwo­
rzenia otrzymałby prawdopodoonie serb 
ski poaeł w W iedniu Zimi iz, który po­
siada zupełne zaufanie dworu, wielką 
powagę u stronnictw i aobrą opinię u 
dworów zagramozrych. Utworzenie ga­
binetu koalicyjnego, reprezentującego 
najdzielniejsze żywioły wszyjtkich stron­
nictw, zaleca także były rejent Ri°ticz. 
Riatloz sądzi, że rewizya konstytncyi 
nie sprawi gabinetowi, około którego 
skupił się oały kraj, wielkioh trudno­
ści. Konstytucya z r. 1888 nie dozna­
łaby zmian znacznych. Liberalni i  ra- 
dykaini oświadczyliby się solidarnie za 
dotychczasowym systemem jeanoiżbo

lub jutro rozpocznie się nauka, a uroczystość 
otwarcia odbędzie się nąjpiawdopodobniej w 
sobotę 28. bm. 0  terminie zawiadomi Ma­
cierz prasę polską telegraficznie. Wszelkie 
zatem obawy są nieuzasadnione.

Dyrektor p. Parylak od tygodnia bawi w 
Citszynie i sam osobiście k;e rr‘.e urządze­
niem gimnazynm. Grunt gimnazjalny znajduje 
się przy ulicy Elżbiety. Jest to dwupię­
trowy gmach, duży o 2 frontaoh — nowy, 
urządzony z całym komfortem. Klasy urzą­
dzono no II. piętrze. Jedna klasa już zupeł­
nie przygotowana i wygląda bardzo pięknie. 
Ławek w niej 25. Wszystkie nowe. lakiero­
wane, katedra, dwie tablice, szarugi; powie­
trza i światła podostatkiem. W tej pomie­
szczonych będzie uczniów 50, w drugiej tuż 
obok 42. Razem buwiem uczniów w 2 kia- 
laoh równorzędnych będziemy mieli 92. Do 
gimnazyum zgłosiło się uczniów 95, z tych 
padło przy egzaminie wstępnym 3 — zre­
sztą wszyscy zdali dobrze, a znaczny pro­
cent nawet z postępem celującym. M idzia- 
łem wypracowania polskie małych Ślązaków.

wym, podczas gdy postępowcy staraliby Risewło 20 zrobiło zadania celująco, inni 
się o zaprowadzenie systemu dwui zbo- (bardzo dobrze, dobrze, a kilkunastu dosta- 
wogo z Izbą wyższą, dla której w Ser- teeznie.
bii nie ma odpowiedniej naturalnej pod- ¥ozniowie już wszysoy są pomieszczeni, 
stawy. Próo* tego miałoby być przed- fFowiiflo, że jeszoze gimnazyum nieotwarte, 
miorem obrad usunięcie z konstytucyi 
9 r. 1888 wyboru rrdców stanu, wszę 
dzie indziej zresztą mianowanych, da­
lej ozncezeuie kompetenoyi autonomi­
cznych wydziałów ^kręgoryoh i upro­
szczenie obecnego zawiklancgo systemu 
wybo ”ozego

Bywa1 już  Zirpmz ministrem prezy­
dentem po to — aby ooprędznj ustąp ić; 
bywały już  gabinety koalicyjne po to 
— aby poważnienie jeszcze bardziej się 
spotęgowało 1 Cóż tu  pomoże naprawa 
oz] s to mechaniczna, kiedy to duobów 
i serc nie odmieni ?

eporzy w ten sposób prawdziwy pożytek.

Żydzi w Rosyi.
Pomimo, iż żadna zm iana nie za­

szła w rozporządzeniach i ukesach, 
skierowanych przeciwko żydom, to je ­
dnak faktycznie dzieje się im w Rosyi 
właściwej bynajmniej niezgorzej. P ra ­
wa i rozporządzenia istnieją na papie­
rze i niektórzy urzędnicy robią na nich 
dobre interesa, ale żydzi nie mają ró ­
wnież powodu uskarżać się ni* swe losy 
w Rosyi i spieszyć do kalonij zamor- 
skioh, gdzie ofiarują im gościnność a- 
jenci br. Hirsoha. Najlepiej, jak się 
zdaje, dzieje się synom Izraela w Kró­
lestwie Polskiem, a zwłaszcza w War­
szawie, dokąd się schronili wygnani 
z różnyoh stron Rosyi właśoiwej. W 
tym względzie należy odróżnić t. z w. 
żydów polskich, dawnych naszych 
współobywateli, od tych napływowych 
żydów rosyjskich, którzy przynieśli 
tam język, strój, obyczaj i wiele nało­
gów z niegościnnej dla nich ziemi ro­
syjskiej. Jeżeli obeonie w W arszawie 
słyszy się częściej niż dawniej język 
rosyjski; jeżeli po jej ulicach i pla­
cach snuią się typy nawpół semickie a 
nawpół wielkorouyjskie, to za wdzię­
czyć należy prawom i rozporządze­
niom anti-żydowskim z tej strony li­
nii osiadłości. I  jeszcze jedna okoli­
czność godną jest uw agi: oto gdy Ro­
s j a  urzędowa przy aplauzie licznych 

•wszyscy są cajęci nauką, czekając uieoier-1 organów opinii publicznej wygania
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W sprawie odroczenia terminu otwarcia 

gimnazyum polskiego w Cieszynie otrzymuje 
Kur. Iw. następujący list z Cieszy p a : W 
zasadzie ministerstwo zezwoliło na otwarcie 
gimnazyum .ednak poć warunkami, że gmaon 
będzie odpowiedni i siły nauczycielskie za­
twierdzone zostaną przez Radę szkolną w 
Opawie,

Funieważ z zaangażować ych do naszego 
gimnazyum nauczyoieli — tylko prof. Pary­
lak, obeonie dyrektor naszego gimnazyum 
w Cieszynie, mógł przedłożyć świadectwa 
z egzaminów, a dwaj drudzy panowie t“go 
uczynić nie mogli — a na Ślązkn w ogóle 
w gimnazyach nie ma niecgzaminow&nych 
s»plentów —  przeto Ra la Bzkolna opawska 
nie mogła i nie dała zezwolenia na otwar-

pliwie wraz ze swy m dyrektorem urzędowe 
go otwarcia. Dyrektor p. Parylak urządził 
tanoelaryę gimnazyaluą, a obecnie zajmuje 
się biblioteką dla uczniów i grona nauczy­
cielskiego.

Wracając jeszcze do gmachu, to muszę 
zaznaczyć, że się przedstawia nadzwyczaj 
korzystnie. Wodociągi w pokojach i kuryta- 
rzach. Pow ietrz dużo, gdyż w około ogro­
dy i sady. Gmach ten wynajęty na 4 lata 
za 2 500 zł. czynszu rocznego wystarczy co 
najwięcej na 3 lub 4 lata, można bowiem 
„Orawie na pewno twierdzić, że gimnazyum 
nosze będzie się rozwijać ciągle paralelkami. 
Obecnie otwieramy dwie klasy pierwsae, aa 
przyszły k otworzymy dwie pierwsze i 
dwie drugie itd. Zatem iuż teraz należy za­
cząć myśleć n własnym gmachu. Sama „Ma­
cierz1? go nie wystawi. Jest tu jednak na 
S.lązku, w Cieszynie instytucja n&wskroś 
narodowa, która prawdopodobnie przyjdzie 
„Macierzy* z prmooą. Mam na myśli „Dcm 
narodowy11 w Cieszynie. Insiytuoya ta ze­
brała w ciągu kilku lat dzięki poparciu ce- 
łego polskiego społeczeństwa blisko 20.000 
zł. PuLdusz ten ma byó obrócony na budo­
wę „Domu narodowego14 w Cieszynie. Mo­
jem zdaniem, a myślę, że i większość tyoh, 
oo snmę powyższą ułożyli, jedynym i p ra ­
wdziwym dzisiaj domem narodowym tak dla 
Ślązka jak dla Polski całej jest szkoła, do­
bra polska, narodowa szkoła Demem naro­
dowym w Cieszynie, to gimnazjum polskie. 
Taki dom powinniśmy wybudować i na ta­
kie ognisko naroduwego życia i narodowego 
odrodzenia, mam nadzieję, obróci zebrary 
kapitał instytucja „Domu narodowego1* w

ży,l6w z głębi państwa, to przeciwnie 
w W arszawie tych sam] oh banitów, 
cfiary ustaw i rozporządzeń anti-ży- 
dowskich, osłania swą opieką, nie ską­
pi im swych w zględów , znajdując w 
niob gorliwych — aczkolwiek nie bez­
interesownych — stronników idei ru- 
syfikacyjnęj. Tak np. liczba rosyjskich 
hanalów księgarskioh wzrosła w cza­
sach ostatnich znacznie dzięki właśnie 
przybyszom żydowskim. Do takioh za­
liczają się księgarnie Strakuna i Ko-
w r*. Ale~eo dziw niejsza, iż dla obu
tyoh księgarń wynajęto lokale w gma- 
ohaoh cerkiewno-prawosUwnyoh lub 
rządowych. Kownera księgarnia znaj­
duje się obok soboru prawosławnego, 
w budynku oerkiewnym. W  takimże 
gmachu cerkiewnym, obok drugiej cer­
kwi, mieśoi się magazyn mód niejakiej 
Franki Halsine, również żydó-rki ro ­
syjskiej. Tym sposobem w budynkach 
cerkiewnych, po obu rtronach soboru, 
utworzyła się cała kolonia żydowska. 
Stanowisko hierarohii prawosławnej 
względem żydów odmiennem jest oozy- 
wiśoie w innych częściach państwa, 
jak  w Warszawie. Na W ołyniu np. er 
ohirej wydał oyrkularz do wszystkich 
paroebow i bractw oerkiewnych, aby 
do budowy lub napraw y cerkwi i bu­
dynków cerkiewnych n ’e używali ani 
przedsiębiorców, ani robotników ży- 
dowsKich, a w W arszawie żyją sobie 
żydzi ro&yjjoy w najlepszej komitywie, 
pod jednym  dachem, z hierarcham i 
prawosławnymi.

T-g3 frs tern ;zowania rosyjskiego 
świata duohownego i świeok ego z ży­
dami rosyjskimi w W arszawie było za- 
wiele nawet dla Moskotc. Wiedomosłt, 
nie lubiąoych zwykle poddawać kry­
tyce postępowania Rosyan w ziemiach 
polskich. Korespondent tego dziennika 
wstąpił w W arszawie do księgarni ro­
syjskiej żyda Strakuna, mieszoząoej się 
w nowym gmachu I. gimnazyum i tam 
przesłuchiwał się dyskusyi, jaka się 
toozyła nad kwestyą zaopatrzenia księ­
garni w nowe książki szkolne. „W styd 
mię ogarnął — pisze — za samo imię 
"osyjskie, umieszczone na jej szyldzie; 
trzej bracia, bez żenady, krzyczeli i 
hałasowali w żargonie żydowskim — 
i to się zwie „księgarnią rosyjską w 
Warszawie14.

Ale nietylko w Warszawie dobrze 
się dzieje żydom rosyjskim Tym, co 
pozostali pod jakimkolwiekbądż pra­
wnym pozorem w Rosyi właśoiwej, 
udaje się tu i owdzie przyjść do miłej 
7 gody z admimstracyą i polioyą, 8to- 
jącemi na straży t raw i przepisów 
anty-żydowskich. W  zeszyć ie sierpnio­
wym czasopisma Eusskoje Oboerenie 
umieszoza niejaki p. M inutka oiekawy 
artykuł „O żydowskiej własności ziem­
skiej w głębi Rosyi“. Z mego wyjmuję 
jeden charakterystyczny szraegoł, a jest 
ich tam z n a c z n a  W iązanka.

W  guberm&lnym Orle mieszka żyd 
nazwiskiem K-ij, k tóry służył przy kor­
pusie kadeokim charakterze kowala, 
a po opuszczenin służby mógł korzy­
stać z praw żołnierza i pozostać z tej 
strony unii osiadłośoi żydowskiej. Zaj­
mując się lichwą, przyszedł wkrótoe 
K-ij* do znaoznego majątku i nabył w 
Orle kilka kamienic. W krótoe potem 
stał się właścicielem ładnego folwarku 
w mało-archangielskim powiecie, poży­
czywszy dawnemu właśoicielowi pewn% 
sumę na zastaw. W prawdzie i tutaj za­
chodziły pewne przeszkody praw ne, 
ponieważ żydom me wolno włąscośei 
ziemskiej nabywać. Ale władzom są­
dowym udało się szkopuł ten ominąć. 
Skoro — powiadano — wysłużonym żoł­
nierzom pochodzenia żydoi-btzego wol­
no w formie wyjątku z  ogólnemu pra­
wa osiedlać się w całej Rosyi, a  więo 
konseswentnie nie może się do nioh 
stosować także zakazu nabywania liem i.

Przełamawszy raz trndności tr j  ka- 
tegoryi, zaczął K-ij myśleć o naoyoia 
jakiejś większej wsi. Przed paru ja ty  
stanął do lioytaoyi dobr, sprzedawa­
nych przez rządowy Bank sidaoheoki, 
i nabył rodową wieś (800 dziesięcin) 
rodziny Timiriaziewów, w powiecie 
moeńskim, w guhernii orłowskiej Oko­
liczność powyższa zrobiła tem większe 
wrażenie, iż wieś ta była w jej posia­
daniu od kilku już wieków. Po takim 
pomyślnym początku można się spo­
dziewać, iż pc,n K-ij pozostawi każde- 
mn ze swych Rożnych synów przynaj­
mniej po jednej wsi.

Jeszoze lepiej dzieje się żydom w 
prowincyaoh nadbałtyckich, chociaż Ie* 
żą one ta kże poza obrębem osiadłośoi 
żydowskiej. W e wszystkich miastach 
portowych element żydowski zwiększa 
się z każdym rokiem. W  Rydze nie
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T A K  B Y Ł O
Towieść

H . S u d e r l u a i i u n .
CZEŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalsiy.)

i  o m ałżeństw ie nie 
fjlko  dwie przyjaciółni,

rzadko mówili, 
albo lepiej je­

lcze dwie siostry miały być ich żona­
ci, ażeby dawny ich stosunea nie stra

nie na serdeczności....
Wszystko wydawało się jak dawniej: 

Joniki polne ówieikały, i nie»ifliałe tony 
•erinoniki odzywały się z cicha, niepe­

wne, czy z powrotem pana wolno im
odezwać.

A przecież wszystko się tak zmie-
kito1 >— Ale ja go mam tu ! — myślał
Gustaw — i n-e puszczę gu znowu...

— Widziałeś więc na własne oczy — 
*ttkł Jerzy prostując się — jak tu u 
®ifcbie wygląda. Dolrego nie wiele zna­
lazłeś.

t-- jSnalazłem jedną wielką ruipę — 
Ncwierdził tRistaw,

— Nie wiem, czy mogę ci doradzać, 
Tl oddalił starego jak najprędzej. Po­

wstrzymują cię pewnie względy przyja­
źni lub pokrewieństwa. W każdym razie, 
On ci nie wiele pomoże.

— Już go wyrzuciłem.
— Tem lepiej — zauważył Jerzy. — 

Co .juz najgorszego zrobił, to ostatniej 
*obofy, wydalając żniwiarzy.

— Jestem tu zu p e łn i bezradny — 
źcisnął ramionami Gustaw. — Jeżeli mi

jakiś cud me dopomoże, to całe piękne 
moje zboże pójdzie do dyabła.

— Cuda koniecznie na to nie potrze­
ba — odpowiedział Jerzy ze swoim da­
wnym, miłym uśmiechem, który zawsze 
przynosił otuchę i pomoc. Zwróciłem się 
przed kilku dniami do rotmistrza Losso- 
wa w Miingterbergu i prosileęi go o po 
moc. Qn więc na swoją odpowiedzialność 
jutro raniutko przyszłe ci dwudziestu 
pięciu ułanów na mojej furze.

Gustaw promieniał szczęściem. Od 
tej chw.li wszystko się podniesie!

Z niemą wdzięcznością ujął przyja­
ciela za rękę. Lecz ten zacisnął zęby f 
cofaął ją zlekks...

— Ażeby ci to oznajmić — przemó­
wił po chwili — nie przybyłem właści­
wie. Ąlogłetn ci był q tem napisać... Ale 
pomiędzy nami jest niejedno do omówie­
nia, czego papier nie zniesie... Twoje 
przeczucia niestety się sprawdziły. . Z 
nami obydwoma wszystko skończone.:. 
Pomiędzy nami stoi kobieta... Małżeń 
etwo "moje zakończyło naszą przyjaźń.

Sztywnym w zrokiem, niezdolny przyjść 
do słowa, patrzył Gustaw na niego.

— Chciej mnie tylko dobrze pojąć — 
ciągnął Jerzy, z trudnością dobywając
słowa — że eię kocham, dziś tak lak da 
wniej, nie potrzebuję cię zapewniać. 0 -
bawiam się, że z tem rozłącz,en.em zep-
wie się nić moj0gó żywota. A- przecież 
tak być musi

— Ponieważ twoja... twoja żona te­
go wymaga? — zapytał Gustuw ze 
wzrastająca goryczą.

— Nie mów, ie  jestem słabym — 
odparł Jerzy — i ie nazywaj pantoflem. 
Nigdy w życiu nie poddawałem się bez­
względnie woli kobiety... i nigdy się też 
tego nie nauczę... ńle przywykłem słu­
chać mojego sumi«r.ia .. A ono żąda ede- 
mnie, ażebym kobiecie, która nosi moje

.nazwisko, której dziecko stało się mojein, 
•oddał to, com jej winien.

Gustaw c ekaw był dowiedzieć się, 
w jaki sposób przyjęła wiadomość o je­
go powrocie, ale wstydziło go wypyty 
wać przyjaciela podstępnie, a otwarc|ę 
nie mógł.

Jerzy sam uprzedził jego syczenia.
— Ńigdybym n:e myślał — opowia­

dał -  że Felicya, która prędko żyje i 
prędko zapomina, tak będzie wzru guiia 
twoim powrotem... Bez zarozumiałości 
mogłem wnioskować, ze o stracie Rhk- 
dena zupełnie już zapomniała... Zale­
dwie wspomni o nim i nawet nie pa­
mięta o rocznicy jego śmierci... Praco­
wałem także ostrożnie ę.rżę.z dwa lata 
nad tera, by jej tiyojr niewinność wy­
kazać w owym nieszczęsnym wypadku, 
bo inączej, jak nieszczęścia nie uważam 
całej te; sprawy pojedynku... Wszystko 
było daremnem... Pierwszem, co wczo­
raj nastąpiło, były spazmy płaczące... 
Zachodziła obawa, że się na seryo roz­
choruje... Przez całą noc przesiedziała 
nad łóżeczkiem dziecka i przemawiała 
do niego... Nad ranem dopiero prawie 
przemocą odciągnąłem ją jt&mtąd, gdyż 
i biedny chłopiec został pozbawionym 
noentgo spoczynku... Nie myśl, kochany 
Gustawie, że to wszystko byłoby mnie 
skruszyło, gdybym spbie był nie powie­
dział, że «n» jest w swojem prawie.

Gustaw milczał. Mógł był mówić, 
ale udawać nie chciał.

— Gdy się nieco uspokoiła — cią­
gnął Jerzy dalej — opowiedziałem jej 
o naszej rozmowie, przedstawiłem , jak 
ty sądzisz o naszym stosunku... Chcia 
łem jej tem dowieść, z jaką delikatno 
ścią wszedłeś w jej, położenie... Ale sku­
tek był wprost przeciwny Osobliwie, 
gdym Dąpomknął, w jaki sposób mówi­
łeś o istnieniu dziecka, wzburzyło ją 
gwałtownie... Przebacz, kochany chłop­
cze, jeżeli wr tem popełniłem niezrę^
człość, spodzii wałem się właśnie dopo-
tnódz nam obydwom... Boco ęi mąm po­

wtarzać, ęo w swem oburzeniu mówiła 
przeciw tobie?,. Toby tylko niepotrze­
bnie jątrzyło dawne rany... Możesz mi 
także wierzyć, że bardzo dobrze potrafię 
rozróżnić chorobliwą przesadę, w której 
ból szuka .ryruzu, od prawdziwego bó­
lu. Ale ten Ljst prawdziwym t  jeżeli 
ona mówi: Jakże ja będę mogła podać 
ci rękę, jeżeli wiem, że dziś spoczywała 
w niej ręK. tego, który zabił ojca mo­
jemu dziecku ?. — jeżeR ona tak mówi, 
ma słuszne ś<& po tysiąc razy słuszność... 
Nad tem włjaśftie powinien byłem roz­
ważyć, zanim jij  los związałem 7. moim. 
Ale już się stało i teraz wychodzi na 
swoje: Wybieraj pomiędzy mną a mą.

Gustaw milczał 1 teraz. Obraz nie­
szczęsnej kobiety przemknął przed jego 
oczyma. Zdawał się pływać w obłcęzkach 
wieczornych i wiigctnemi mgłami aa 
pełniać szarzejące niebo.

Zkąd ona przychodziła do tege, by 
mu wydrzeć, co m.ał najdroższego na 
ziemi? A co najgorsze ze wszystkiego 
innego ona miała słuszność. Tylko to 
było dziwnem, że ona, która zazwyczaj 
lubowała się w połowiczności, która każ 
demu post&nowienin uchodziła z drogi 
okazała się niemal silniejszą od niego ?

Prawda, jej nie groziła utrata przy­
jaciela.

Dziękuję ci, kochany chłopczi — 
ciągnął Jerzy dąlej —• że się nademną 
mie litiąjesz i nie pzyda isz„. Każda opo­
zycja z twej strony byłaby nam także 
nic nie pomogła... FaKta spełnione są 
nieubłcgaae i wszystko, co zrobimy, bę 
daie n&turalnem.

— Naturalnem — powtórzył Gustaw, 
patrząc sztywnym werokiem w okno. 
Gdyby Jerzy przeczuwał, jak bardzo mó­
wił prawdę!

— Nie pozostaje mi już więcej nic 
innego, jak zrobienie poniekąd mojego 
testamsntu Zapotrzebniesz mnie, to bę­
dę tu... we dnie i w nocy, w szczęściu

1 w niedoli... To się rozumie samo przez 
się... Toż sama oczekuję i cd ciebie — 
choćbyśmy w niektórych okolicznościach 
przejść mieli zimno mimo siebie.

— Będzie, jak postanowisz — sze­
pnął Gustaw ze ściśnionem sercem.

Sztywnie wyprostowany, każdy mu- 
skuł poddawszy swej wali, siedział tak Je ­
rzy Talące oczy bezustannie zwró­
cone miał na przyjaciela, jak gdyby 
chciał w siebie wpić jego widok. Ale na­
wet głos mu nie zaarzał.

— Tak, jeszcze jedno —■ ciągnął da­
lej — zanim się rozłączymy, muszę ci 
zrobić otwarte wycaanie i prosić cię o 
przebaczenie. Znajdziesz w swych książ­
kach kilkakrotnie pozycyę, której nie 
będziesz mógł sobie wytłómaczyć: — 
Procenta... ściągnięte przez... — potem 
mój podpis.

Gustaw zaczął słuchać.
— buma wynosi ze wszystkiem sześć­

dziesiąt sześć tysięcy i kilkaset marek... 
Ze nie masz żadnych złożonych pienię­
dzy, wiesz q tem... Tu rozchodziło sie o 
to, ażeby twemu statkowi nie dać utonąć, 
dlatego dawałem z własnych środków, 
ażeby go jako tako utrzymać nsd wodą... 
Przebacz to oszukaństwo i nie dziękuj 
mi... Nie powinieneś mi dziękować, — 
powtórzył wstejąc, gdy Gostaw chciał 
się rzucić ku niemu. — Co posiadam 
niechaj i nadal będzie zawsze do two­
jej dyspozycji. To się rozumie samo 
przez się pomiędzy nami. A teraz szczęść 
ci Boże i bywaj zdrów.

Zbliżył się prędko do drzwi, chcąc 
j,e otworzyć, ule w ostatniej chwili do­
stał ataku, któiego Gustaw już od kilku 
minut się obawiał. Bledniejąc, upadł na 
sofę. Oczy mu stanęły słupem... puls u- 
stał... stracił przytomność.

Gustaw znał te objawy od najwcze­
śniejszej młodości, ale znał także i 
środki zapobiegające. W npad&niu schwy­
cił głowę Jerzego w ramiona 1 końcami

palców zaczął gwałtownie obrabiać jego 
czaszkę.

Już po npływie niewielu sekund oczy 
odzyskały wzrok, lekka lala krwi ude­
rzyła do skroni i znowu przyszedł do 
przytomności.

Dziękuję ci, mój chłopcze — rzeki 
prostując się, z bolesnym uśmiechem. — 
Otóż i doczekałem się jeszcze tego, że 
mi białe myszki wypędziłeś z głowy t

I  sięgnął po kapelusz.
Gustaw prosił, by został, dopóki nie 

przyjdzie zupełnie do siebie, ale Jerzy 
odmówił.

— Co pomoże zwlekanie, — dodał 
— z irytowalibyśmy się tylko na nowo.

Powóz jego zajechał w tej chwili.
Wąska, wychudła ręka Jarzego spo­

częła przez minntę w krzepkiej (ftoni 
przyjaciela, poczem wyrv^aj sję 'z jej u- 
ścisku.

— A pozdrów mi swoich,    dorzucił
otulając się pledem. Konie rus-^ły, lekko 
skrzypiąc potoczył, się powóz przez bra­
mę i znikł w purpurowej mgle wie­
czora.

Na pół oślepły przez wytryskająca 
łzy, zatoczył się Gustaw do swej pra­
cowni.

— Rozsądnym być... nie mazgaić się... 
uie być starą babą! — krzyczał, doda­
jąc sobie odwagi.

Bo tak było dobrze. Tylko w ten 
sposób mogło się jeszcze wszystko na­
prawić.

(C. d. n.)
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ma dziś ulioy i placu, na którychbyi 
nie było co najmniej połowy firm ży -| 
dowskioh. Najliozniej osiedlili się ży­
dzi na t. zw. przedmieściu Moskiew- 
zkiem w Rydze, na którem dawniej 
tak kwitnął nurtowny handel rosyjski. 
Jego miejsce zajęli drobni handlarze i 
przekupnie żydowscy. Dokąd w pro- 
winoyach nadbałtyokich nie było urzę­
dnika rosyjskiego, napływali tutaj kup­
cy rosyjsoy (starowieroy); pod osłoną 
dobryoh praw i instytuoyj miejsco- 
wyoh lepiej im się działo, jak  we wła­
snej ojczyźnie. Dziś po wszystkich u- 
rtędauh i szkołach roi się od urzędni­
ków i profesorów rosyjskich, ale k u ­
piec rosyjski szybko znika. Żyd nato­
miast umie sobie nieźle radzić z urzę 
dnikiem rosyjskim. Jak  handlarz ży­
dowski kupca-Rosyanina, tak znowu 
rzemieślnik-żyd wypiera stam tąd nie- 
mieokiego rzemieślnika. Rzemieślnik 
żydowski robi niewątpliwie gorzej, ale 
za to znaoznie taniej i nmie czekać 
oierpliwie na zapłatę. Ponieważ każdy 
dziś goni za taniośoią , a kredytu po­
trzebuje bardzo wielu , przeto konku- 
renoyi żydowskiej nie jest w stanie 
wytrzymać rzemieślnik miejsoowy. -  
Niemoy nadbaltyooy dotąd jeszoze nie 
narzekają na żydów, albowiem ich n a ­
pływ przyozynia się znaoznie do wsmo- 
onienia zagrożonego żywiołu niemieckie 
go w tamtych stronach.

Miasta, Izby handlowe
i w ielka posiadłość

W ybory z m iast.
Dotyohozasowa akoya oo do wybo­

rów z miast, które odbędą się 30 bm. 
przedstawia się następująoo:

w B a ł  e j kandydują dotychczasowy 
poseł S t r z y g o w s k i  Prano, i żarli­
wy Niemieo R o s n e r ;

w B r o d a c t i  mandat ma niemal 
zapewniony dotychczasowy poseł Oktaw 
S a l a ;

w D r o h o b y c z u  na miejsce p. 
Szozepanowskiego, który kandyduje tym 
razem w Kołomyi, staje jako kandydat 
mająoy wielkie szanse p. Leona d W  i* 
ś n i e  w ski ,  wlaśo. kopalni nafty;

w J a r o s ł a w i a  w miejsce dotyoh 
oz&sowego posła Edwarda Micewskiego 
kandyduje dr. Wład. J a h l ,  zastępca 
burmistrza i wiceprezes Rady pow. 
Obok niego zgłoszone są kandydatury 
Kwiatkowskiego i prcf. Ryohlika, obie 
bez szans większyob;

w K o ł o m y i  w miejsoe dotych. po­
sła br. PI. Ziemiaikowskiego, który nie 
ubiega s;^ o mandat, kandyduje Stan. 
S z c z e p a n ó w  s k i. Kontrkandydat 
Kieski cofnął swoją kandydaturę;

w K r a k o w i e  na 3 mandaty kan 
dydują dotychczasowi posłowie C h r z a ­
n o w s k i  Leon i W e i g e l  Ferdynand 
(Adam Asnyk nie nbiega się o man 
dat) i dr. Henryk J o r d a n  i J a a  Rot 
ter. Na posiedzenia komitetu miejskie 
go d. 26. bm. odbyto głosowanie nad 
kandydatami. Na 45 głesnjąoyck otrzy­
mali Chrzanowski Leon 38 gl., dr. Hen­
ryk Jordan 36 gł., a niżej absolutnej 
większości Ja n  Rotter 17 gł. i Ferd. 
W eigel 16 gł. Skutkiem tego, ża trzeoi 
kandydat nie otrzymał absolutnej w ęk- 
szośoi, głosowano ponownie nad trze- 
oią kandydaturą i wówozas dr. W dgel 
uzyskał 28 gł. Kom itet miejski zaleca 
więc kandydatury: C h r z a n o w s k i e  
go,  J o r d a n a  i W e i g l a ;

we L w o w i e  na 4 m andaty kan­
dydują tylko dotycho'.asowi posłowie: 
M i c h a l s k i ,  R o m a n o w i e  z, S m o l ­
k a  i G o l d m a n .  Inny oh kandydatur 
nie zgłoszono;

w N o w y m  S ą o z a  postawiono po­
nownie kandydaturę dr. Ju l.ana D a  
n a j e w s k i e g o .  Jako kontrkandydat 
występuje p. Z n a m i r o w s k i  z Kry 
nioy;

w P r z e m y ś l u  zapewniona kan­
dydatura dotychczasowego posła p. Ale 
ksandra D w o r s k i e g o ;

w R z e s z o w i e  na miejs o Wiktora 
Z b y z z e w s k i e g o  kandydują: prof.
dr. R o s e n b l a t t  z Krakowa i nota 
rynsz P o g o n o w s k i  z Rzeszowa. Ko­
mitet miejsoowy uchwalił zalecić kan­
dydaturę p. P o g o n o w s k i e g o  Jana;

w S a m b o r z e  rozegra się zacięta 
walka między dotychczasowym posłem 
dr. C z y ż e w i o z e m  Adamem a radcą 
sądu p. S ł o t w  i ń s k i m Ludwikiem. 
Komitet miejscowy zaleca kandydaturę 
tego ostatniego, nia zgłosił jej jednak 
do komitetu centralnego;

w S t a n i s ł a w o w i e  zapewnioną 
jest kandyda^ura dotychczasowego po­
sła dr. Leona B i l i ń s k i e g o  m inistra 
sk a rb u ;

w S t r y j u  przejdzie prawdopodo­
bnie dotychczasowy poseł p. F r u o h t -  
m a n  F ilip ; *

w T a r n o p o l u  na miejsce p. Lu- 
oyana Kryniokieę0 zgłaszało się takie 
mnóstwo kandv^atów jak nigdzie. S ta­
wiali tam  sw5je kandydatury dr. N i e- 
m e n t o w g k i  Tadeusz, burmistrz Po- 
n o r e o k i ,  adw. T r z o i n i e o k i  i pro- 
esor dr. B a l a s i t s .  Ten ostatni zaraz 

oofnął swoją kandydaturę, dr. Trzoi- 
nwofa me mg szans poważniejszych,
o*«fiaH°re0ł u I ” 6’ ,ak nam telegrafują, oświadczył delegatowi oentr. komitetu

w1® pozostaje więo jedy-
P- N i e m e n  t  o w a k i e- 

w y b rln y l ni6W^p)iw ie zostanie
w T a r n o w i e  na miejsce p Wi­

tolda Rogoyskiego zgłosili kandydatury: 
dr. Tad. Rn to  w s k i, Z i e l i ń s k i ,  dr. 
S t e c ,  dr. W i o z k o w s k i  i dr Va y -  
b i n g e r .  Ten ostatni zostanie prawdo­
podobnie wybrany, cieszy się bowiem 
tam  ogólną sympatyą i uznaniem.

W Izbach handlow ych
nie zajdą prawdopodobnie żadna zmiany 

Z b r o d z k i e j  Izby handlowej po­
nownie kandyduje dr. Maurycy R  o-

s e n s t o o k ;  ozęśó wyborców stawia 
atoli także kandydaturę adw. dr. Na­
tana L o e w e n s t e i n a z e  Lwowa, czło­
wieka ohętnego do pracy publicznej;

z k r a k o w s k i e j  Izby handlowej 
wyjdzie ponownie dr. R a p p a p o r t  
A rno ld ;

z l w o w s k i e j  Izby handlowej za­
pewniony jest ponowny jednomyślny 
wybór dr. Zdzisława M a r o  h wł ­
ok i e g o.

W ybory z w ielkiej w łasności
odbędą się d. 2 października. Obeonie 
rzecz się tak przedstawia :

w b r z e ż a ń s k i e m  na 3 mandaty 
kandydują dotyehozasowi posłowie 0 - 
n y s z k i e w i c z  Mieczysław, T c r o -  
s i e w i o e  Emil i dr. W e r e s z o z y ń -  
s k i  Józef a nadto br. B ł a i o w s k i ,  
a który, jak  kom petentni twierdzą, ma 
wybór zupełnie zapewniony;

w o z o r t k o w s k i e m  na 3 manda­
ty k a n d y d u j ą :  dotyohozasowi po­
słowie H o r o d y s k i  Bronisław i Si e -  
m i g i n o w s k i  Włodzimierz a nadto 
C z a y k o  w s k i  W ładysław i C ie  Aa k i 
Tadeusz. Najwięcej szans zdają się 
mieć ci dwaj  ostatni i Bronisław H o­
rodyski ;

w k o ł o m y j s k i e m  na dwa man­
daty kandydują dotyehozasowi posło­
wie Stanisław Lr. D z i e d u s z y o k i  i 
Mikołaj K r z y s z t o f o w i c z  a nadto 
p. Leszek C i e ń s k i ;

w k r a k o w s k i e m  na 6 m anda­
tów kandydują dotyehozasowi posło­
w ie: B a de n i  Kazimierz, B o b r z y ń  
s k i  Michał, M a d e y s k i  Stanisław, 
B t r u s z k i e w i o z  Władysław i T a r ­
n o w s k i  Stanisław. O szósty mandat 
opróżniony po p. Dydyńskim Marya- 
nie ubiegać się będzie dr. P a s z k o w ­
s ki  Franciszek, który posłował z ma­
łych własnośoi tegoż ok ręgu ;

w l w o w s k i e m  o l  m andat ubie­
ga się ponownie p. Dawid A b r a h a- 
m o w i o z i wybór jego zapewniony;

w n o w o s ą d e o k i e m  na 2 man­
daty kandydują dotych z .sowi posło­
wie dr. P i ł a t  Tadeusz i R o s n e r  
G ustaw ;

w p r z e m y s k i e m  na 3 mandaty 
postawione są kandydatury dwóoh po­
słów dotychczasowych D e m b o w s k i e ­
go Zygmunta i dr. K o z ł o w s k i e g o  
Włodz. Na mandat trzeci, opróżniony 
przez wybór ks. Jerzego Czartoryskie­
go, z mniejszych posiadłości okręgu ja­
rosławskiego, postawioną zos'ała poprze 
dnio kandydatura hr. Stefana Z a m o y ­
s k i e g o .  Możliwem jest, że obywatel­
stwo tim tejsze postawi tam jeszoze kan­
dydaturę ks. Adama S a p i e h y ,  by­
łego posła z mniejszej własnośoi okręgu 
przem yskiego;

w r z e s z o w s k i e m  na 2 m anda­
ty kandydują dotychczasowi posłowie 
J ę d r z e j o w i o z  Edward i S o i p i o 
Karol. Być moie, że postawioną zosta­
nie jeszcze kandydatura Jana hr. S t a ­
d n i c k i e g o ,  b. posła z mniejszej wła­
sności okręgu brzeskiego;

w s a m b o r a k i e m  na 3 mandaty, 
z których jeden jest opróżniony sku 
tkiem śm eroi dr. Piotra Grossa, kan­
dydują dwaj dotyohozasowi posłowie 
dr. Ś k a l k o w s k i  Tadeusz i T a r ­
n o w s k i  S anisław junior, a na traeoi 
mandat stawiane są kandydatury: N ie- 
z a b i t o w s k i e g o  Stanisława i R a y  
s k i e g  o Albina ;

w s a n  o o k i e m  na 3 mandaty 
kandydiją  dwaj do.yohczasowi posło­
wie G n i e w o s z  Stanisław i S ł o n e -  
c k i  Dubian. O tizeoi mandat, opró­
żniony przez p. Gorayskiego skutkiem 
wyboru tegoż z mniejszyoh posiadłośoi 
okręgu krośnieńskiego, ubiega się U  r- 
b a ń s k i  M;eozyą|aw;

w s t a n i s ł a w o w s k i e m  na 2 
mandaty kandydują dotychczasowi po­
słowie B r y k c z y ó s k i  Stanisław i 
D z i e d u s z y o k i  Wojoieoh;

w s t r y j  s k i e m  na 2 mandaty 
kandydują dotyehozasowi posłowie Kle 
mens D z i e d u s z y o k i  i R o z w a ­
d o w s k i  Frauciszek;

w t a m  o p o l a k i e m  na 3 m anda­
ty kandydają dotyohozasowi posłowie 
V i v i e n  Jan, Z a g ó r s k i  Eustachy i 
P  i n i ń s k i Leon;

w t a r n o w a k i e m  rzeoz nie jest 
jeszcze rozstrzygniętą z powodu, iż 
dwaj zasłużeni posłowie z gmin wiej­
skich, Mieczysław hr. Rey i Józef Mę- 
oiński nie zostali obeonie wybrani z 
małej własności. Dotyohozas 3 mandaty 
większej własności obwodu tego dzie­
rżyli S ę k o w s k i  Stefan, L a n g i •  Ta­
deusz i R u t o w s k i  Tadeusz;

w z ł o c z o w s k i e m  na 3 mandaty, 
z których jeden jest opróżniony zupeł­
nie skutkiem wyboru Apolinarego Ja  
worskiego z mniejszyoh własności obw. 
złoozowsk ego, kandydają dotychczaso­
wi posłowie G n o i ń s k i  W incenty, 
S c h n e 11 O.ikar, T r e t e r  Wiktor, Al­
fred S t e c k i  i D z i e d u s z y o k i  Ta­
deusz;

w ż ó ł k i e w s k i e m  stan rzeozy nie 
jest dotąd znany. Trzy mandaty tego 
okręgn dzierżyli dotyohozas: K o w a l  
s k i  Tytus, L ą o z y ń s k i  Stanisław i 
O b e r t y ń s b i  Zdzisia w.

Ruch wyborczy.
C e n t r a l n y  k o m i t e t  przedw y­

borczy dla Galioyi wschodniej odbył 
wozoraj wieozorem dłuższe posiedze­
nie pod przewodniotwem Wojoieoha hr. 
D z i e d u s z y o k i e g  o, w którem udział 
wzięli pp. dr. G o l d m a n  Bernard, dr. 
J a h l  W ładysław, J ę d r z e j o w i o z
».ranoiBzek, K ° z ł o w s k i  Włodzimierz, 
?k Y » * r°. * 1 t *  Teofil- dr. O s t a s  z e w- 
Albin Rr> Ka*imierz, R a y s k i

hr J . a i  d ,  V ,g1 r Ł S„Vdhlr 0 k l  
lO h w .lo o  p „ y j¥ , io  Wlld ł  i

kandydatury z  u ran t: T a r n o p o l a  
Tadeusza N i e m e n t o w s k i e g o  % 
P r z e m y ś l a  Aleksandra D w o r s k i e ­

g o  i z D r o h o b y o z a  Leonarda W i- 
ś n i e w s k i e g o .  W dalszym oiągu roz 
prawiano nad ciągłośoią akoyi tak ko­
m itetu centralnego jak  i komitetów 
powiatowych. ______

O zgromadzeniu wyborczem w Rze­
szowie, jakie się odbyło tam d. 22 bm 
ciekawe szczegóły przynosi tamtejszy 
Kuryer rzeszowski:

Po zagajenia zgromadzenia przez 
przewodniczącego p. Sohotta oddano 
z tytułu gcśoinnośoi głos naprzód dr. 
Rosenblattowi. Ten omawiał szczegó­
łowo interesa miast. Zaznaczył on po­
trzebę pomnożenia liozby posłów z miast 
i uznał za uzasadnioną potrzebę roz- 
sz rżenie dotyohozasowego prawa wy­
borczego, ale zasadniczo oświadczając 
się za głosowai.iem jawnem, którego 
obywatel wolny obawiać się nie powi­
nien, cyiko z op rtunistyoznyoh wzglę­
dów zgodził się na żądania wyboroów
00 do głosowania tajnego; obszerny za­
kres poruczonego działania gminy wi­
nien być zmniejszony, albo honorowa­
ny; żądanie, by reknrsa od zarządu 
gminy szły wprost do W ydziału kraj.
1 żądanie zaprowadzenia szkół real­
nych spotkały się z pewnemi modyfi- 
kaoyami u kandydata, przyjął je je ­
dnak wskutek żądania wyboroów Na­
leży pomnażać w kraju szkoły przemy­
słowe, trzeba zaprowadzić w miastach 
komitety przemysłowe, wyposażone od­
powiednimi środkami pod kontrolą ko- 
misyi krajowej. Uznał za potrzebną 
ssekuracyę od ognia, od wypadków, na 
przypadek śmierci dla pozostałyoh 
wdów i dzieoi, żądał założenia kas po- 
mojniozych dla przemysłowoów, koma- 
saoyi gruntów, rozwoju oświaty, po­
mnożenia sił sądowyoh, podwyższenia 
płaoy urzędników sądowyoh. Odnośnie 
ao strenniotw sejmowych oświ&dazył 
kandydat, iż interesa miast częstokroć 
kolidują z interesami innych kuryj wy­
borczych, należy więc założyć klub po 
słów z miast (!) do któregoby kandy­
dat przystąpił odnośnie do wszystkioh 
spraw miejskich i którego zarządze­
niom w tym względzie poddałby się 
bezwarunkowo. Z osobistyoh względów 
podnosi mowoa, iż jest żydem Pola- 
k em, źe jest za zupełną asymil&oyą 
żydów, że za klęskę dla kraju uważa 
ęozlwojenie między żydami i katoli­
kami.

Kandydata pierwszy interpelował 
radoa M i o h n i e w i o z, a to oo do 
złego prowadzenia Banka krajowego, 
założonego przez śp. Zyblikiewicza dla 
podniesienia poziomu materyalnego 
mniejszyoh posiadaozy, który obeonie, 
zdaniem mówcy, zeszedł na zupełnie 
niewłaściwe tory, a zarazem zapytał 
się kandydata, ozy tenże będzie pra 
gnął złąozyó wytwarzające się obecnie 
stronniotwa ludowe z dawną lewioą 
sejmową i ozy przystąpi do nowego 
w ten sposób zawiązać się mającego 

! stronniotwa demokratycznego, a wre 
szoie zapytał kandydata o zdanie tegoż 
oo do organizaoyi rolniotwa w Galioyi. 
P. R o s e n b l a t t  odpowiedział, że n a ­
leży dążyć do zmiany działalności 
Banku krajowego w kierunku do pier 
wotnego oelu tegoż więoej zbliżonym, 
oo się zaś tyczy sprawy organizaoyi 
rolnictwa w Galicy i, to kandydat był­
by za włościami rentow em i, należy 
atoli wyozekiwaó na inieyatywę od 
tych, któryoh ta sprawa bezpośrednio 
dotyozy. Na pytanie, ozy wstąpiłby 
w sejmie do stronniotwa demokraty­
cznego, odpowiedział dr. Rosenblatt, iż 
do stronnictwa demokratycznego, zło­
żonego w sposób przez p. Michniewi- 
oza proponowany, nie przystąpiłby, że 
należy do umiarkowanych, że nie staje 
jako kandydat dlatego, że jest żydem, 
ale mimo tego, że jest żydem i wiary 
swej nie zmieni.

P. N i e m e t z  podnosząo, że nie 
wdaje się w ooenę faktu, ozy żydzi ja ­
ko taoy mają mieć swych odrębnych 
posłów, interpelował kandydata o chaj- 
Jery — poczem kandydat przeoiw ta ­
kowym się oświadoaył, żądając, by ży­
dzi siedzieli na wspólnych ławach z re­
sztą miesakańoów tego kraju.

Następnie przemawiał dr. D o l i ń ­
s k i .  Podniósł on, iż upadek miast jest 
widoczny i w przysalośoi przybrać 
mdsi groźną barwę. W ykupno propi- 
naoyi i zmniejszenie doohodów, a ró 
wnoozesny wzrost wszelkioh agend 
miejskioh, kwaterunków, szkół, szpitali 
itd. grożą miastu bankructwem. Dziwi 
się dr. Rosenblatowi, źe pragnie jakie 
goś speoyfioznie materyalnego klubu 
miejskiego, k tó ry  mógłby się składać 
oo naj więoej z 15 ozłonków i który ni- 
ozego w sejmie zrobić nie byłby w sta 
nie. Wyraził kandydat niezbędną po 
trzebę połączenia lewioy z posłami 
stronnictwa ludowego i wytworzenia 
jednego stronnictwa demokratycznego, 
któreby poparło skutaoznie interesa 
tych warstw  narodu, które oierpią na 
brak opieki oiał reprezentacyjnych. 
Przemówienie swe zakończył kandydat 
apostrofą do wyboroów, w której o- 
świadozył, iż miasto posiada mądrego 
kandydata, podzielająoego wyrażane 
przez niego zapatrywania polityczne, 
że wobec męża takiego w samem mie- 
śoie Rzeszowie on nie może nważaó za 
właśoiwe stawianie kandydatur zamiej- 
soowyoh, że w skutek tego od kandy 
datury swej ku dobru p. Pogonowskie­
go i dla zsolidaryzowania wyborców 
odstępuje.

W końou przemówił p. P o g o n o w ­
ski .  Nie żąaa on m andatu dla ambi- 
oyi lab własnyoh korzyści, ale sięga 
po takowy, aby przyczynić się do speł­
nienia żądań wyboroów, wyrażonych 
w poprzednich zebraniach wyborozych. 
a na które kandydat w zupełności się 
zgadza. Je s t za rozszerzeniem prawa 
wyborozego i będzie należał do stron 
motwa demokratycznego, względnie 
podejmie inieyatyw ę w wytworzenia ta ­
kiego stronnictwa.

Dalej szczegółowo omawiał p. P o­
gonowski ustawę drogową i oświadczył 
•ię, że dążeniem jego byłaby zupełna 
■miana ustawy wedle wymagań spra­

wiedliwości. Mówca wyszozególnisł da­
lej ciężary podatkowe miejskie, obcią­
żenia dochodów grantów  i realnośoi 
miejskioh, zestawiał i porównywał ta­
kowe ze skromnemi korzyściami, jakie 
zyskujemy od rządu, podnosił, iż pra- 
oa nad podniesieniem kraju trw a dość 
krótko, że wielką przyczyną złego są 
stosunki z przed ery konstytuoyjnej, 
że przy wytężenia wszelkich sił można 
będzie szybkim krokiem postąpió w roz­
woju krajowym naprzód.

Po przemówienia p. Pogonowskiego, 
gdy p. radoa Michniewicz postawił żą­
danie, aby obydwaj kandydaci (Rosen- 
blatt i Pogonowski) oświadozyli, że 
z góry zgadzają się na decyzyę wy­
branego przez walne zebranie komitetu 
przedwyborczego miejsoowego i kandy­
dat, pominięty tam przez komitet, od­
stąpi od swej kandydatury dla zape­
wnienia solidarnośoi wyborozej, wszczął 
się wśród wyboroów żydowskioh wielki 
niepokój. Wodzowie ich zlękli się o 
kandydaturę dr. Rosenblatta, ponieważ 
katolicy m ają większość w komitecie 
przedwyborozym i poczęli wołać: daj- 
oie nam nasz (?) Komitet, a wtedy 
zgoda — tak nie można kandydata 
przypierać do moru itp. W czasie tego 
hałasu dr. Rosenblatt salę opuśoił, a p. 
Pogonowski oświadozył, ża na wniosek 
p. Michmewioza da oświadczenie, b y ­
leby to jednak nastąpiło kolejno, tak, 
jak przemówienia kandydatów. Zaczęły 
się wywoływania dr. Rosenblatta, ha­
łas , s tukanie , inwektywy, skutkiem 
czego przewcdnioząoy zamknął posie­
dzenie.

Komitet następnie uchwalił zalecić 
kandydaturę p. Pogonowskiego.

Z S a m b o r a  donoszą nam, ie  agi­
tacja wyborcza rozwinęła się tam ua 
dobre. Stają przeciw sobie dwaj kandy­
daci narodowi, p. Ludwik S ł o t w i  li­
s k i ,  radca sądu, prezes kasyna, czło­
wiek cieszący się zasłużoną sympatyą i 
uznaniem miejscowej inteligencji i do­
tychczasowy poseł dr. Adam Cz y ż e -  
w i c z, lekarz ze Lwowa. W ubieganiu 
się o mandat poselski z miasta, dwóch 
ludzi równie zacnych i na gruncie na 
rodowym równie stojących, nie mo­
żna nic złego upatrywać i owszem, jest 
to szlachetna i bardzo pożądana emula­
cja. Ocenić atoli rzecz należy ze stano­
wiska, jak to słusznie onegdaj Gaz. Nar. 
zaznaczyła, zdolności do produktywnej 
pracy jednego i drugiego kandydata. Po 
za granice bezstronności nie wyjdę, je­
śli oświadczę się z tego punktu widze­
nia, całkiem stanowczo za p. dr. Czyże- 
wiczem. Dotychczasowa działalność jego 
poselska musiała zyskać i zyskała uzna- 
uie, dowodem czego był nawet sejmik 
relacyjny, odbyty w pierwszej połowie 
miesiąca. P. Czyżewicz w sejmie należał 
do rzędu najpracowitszych posłów, na 
sprawach sanitarnych zna się tak, jak 
mało kto w kraju, a rzecz to chyba mo­
że najważniejsza dla ludzkości, a obe­
cnie dość zaniedbywana. Mówi się dużo 
a przyznać trzeba robi się nawet wiele 
pod względem podniesienia ekonomi­
cznego krają — ale czyż podniesienie 
stanu zdrowotności w kraju jest mniej 
ważną rzeczą? P. Czyżewicz tę sprawę 
zna dokładnie, p. Czyżewicz ma w tej 
kwestyi zawodową, nie powiem ambicję, 
ale wprost zapał, a to daje gwarancję, 
że na polu tern nie ustąpi i dalej dzia­
łać będzie. Ze zaś dokona czego zamie­
rza, to chyba energia jego jest dostate­
czną dla nas poręką. Z drugiej Btrony 
oceniając rzecz z mało miasteczkowego 
stanowiska, dziwić się nie można, że 
wyborcy tutejsi sympatyzują więcej z p. 
Słotwińskim aniżeli z p. Czyżewiczem. 
Z p. Stotwińskim stykają się ciągle, 
z nim przebywają, na jego cnoty i za­
lety z bliska patrzą.

Gdyby też wybór posebki miał na 
celu wyrażenia uznania za cnoty i zalety, 
głosowałbym za p. Słotwińskim, ceniąc 
i znając dokładnie jego charakter, a wy­
bór p. Czyżewicza pozostawiłbym już 
niaBtu, którego mieszkańcy mieli sposo­
bność poznać znowu przymioty p. Czy­
żewicza. Że jednak przy wyborze roz­
chodzi się nie tylko o zalety i charater 
kandydata ale także a raczej przedewszy- 
stkiem o to, aby praca tego posła, była 
jak najproduktywniejsza dla kraju — 
muszę więc oświadczyć się wyłącznie za 
kandydatarą p. Czyżewicza i przekonany 
jestem, że gdyby komitet centralny rzecz 
tę przedstawił p. Słotwińskiemu. ten 
niewątpliwie, będąc przejęty ideą dobra 
kraju, kandydaturę swoją nawet cofuąłby, 
aby nie stało się, by Sejm był pozba 
wiouy tak cennej siły w sprawie najży 
wutniejszej, bo zdrowotnej, jaką jest 
bezwarunkowo p. dr. Czyżewi z.

Komitet centralny byłby się wdał 
w tę kwestyę, gdyby komitet miejski w 
Samborze był zgłosił do niego tę lub 
ową kandydaturę. O ile nam atoli wia­
domo, do komitetu centralnego nic w 
kwestyi wyboru posła z miasta Sambora 
od tamtejszego komitetu miejscowego 
nie wpłynęło. Naszem zdaniem, byłaby 
istotnie ogromna szkoda, gdyby dr. Czy- 
iawicz ponownie nie został wybrany. 
Był to poseł niezwykle pracowity, pełen 
energii i kierujący Bię właBnem, prakty- 
cznem zazwyczaj i nader zdrowem za­
patrywaniem, a takich ludzi potr/eba w 
Sejmie jak najwięcej. (Przyp. red. Qat. 
Nar.)

Ze Z b a r a ż a  otrzymujemy następu­
jące pismo z prośbą o zamieszczenie.

Mylnie podała Oageta Narodowa w 
numerze z duia 25. września, iż jestem 
kandydatem postawionym przez komitet 
ruski Barwińskiego. Żaden komitet ru­
ski, a więc i Barwińskiego, kandydatury 
mej nie stawiał.

Tadeusg Fedorowic».

Otrzymujemy następująoe p ism o: 
Z upoważnienia mężów zaufania, powo­
łanych przez kom itet centralny, znamy 
zaszczyt zaprosić szanownych pp. wy­
boroów z większej posiadłośoi okręgn 
rzeszowskiego na przedwyborcze zgro­
madzenie, które się odbędzie ws środę

dnia 2 października br. o godzinie 10 
przed połndniem w sali Rady powiato­
wej w Rzeszowie. Na tern zgromadze­
niu złożą dotyohozasowi posłowie spra­
wozdanie z ozynności poselskich.
Adam Jgdrzejowics. Stanisław Dąmbski.

Ze Z ł o c z o w a  otrzymujemy na- 
stępująoe pismo z prośbą o zamieszcze­
nie : Imieniem komitetn miejscowego 
przedwyborczego dla wyboru posłów 
ca sejm krajowy z kuryi większej po­
siadłośoi okręgu wyborozego ..Złoczów* 
zapraszam pp. wyborców na przedwy­
borcze zgromadzenie, które odbędzie s:ę 
dnia 1. października o godzinie 4. po 
południu w sali Rady powiatowej w 
Złoozowie. Jędrzej Mazaraki.

Wozoraj odbyło się posiedzenie lwow­
skiej Izby handlowej, na którem dr. 
Zdzisław M a r o h w i o k i ,  poseł do sej­
mu z tej Izby, zdał sprawę te  swych 
czynnośoi w sejmie. Zgromadzeni wy- 
słuohali tej mowy z oałą uwagą, po­
czem p. Cmohciński imieniem kolegów 
podniósł zasługi dr. Maroh wio kiego, je­
go energiozną i wydatną pracę około 
miasta i kraju. W końou wyraził mu 
uznanie i postawił jego kandydaturę na 
przyszłe sześciolecie. W nioski te jedno­
myślnie przyjęto.

K R O N IK A .
Lwów dnia 27 września.

O biegała wieść wczoraj w naszym 
mieście, że niektóre koła wyborców chcąc 
dać należne zadośćuczynienie ks. Adamowi 
S a p i e ż e za przeforsowanie przeciw niemu 
przez komitet Indowy kandydatury Nowa­
kowskiego, postanowiły ks. Adama Sapiehę 
postawić juko kandydata na posła z miasta 
Lwowa. Niezaprzeczenie jest to myśl bardzo 
piękna a zarazem dosadnie ilustrująca jak 
•gół nasz zapatruje się na działalność ko­
mitetu ludowego i jak wielce wszystkich do­
tknęło, że dzięki zaciekłej agitacji nie wy 
szedł z urny wyborczej w przemyskiem ten, 
który tyle zasług około kraju położył i któ­
rego nazwisko przez wszystkich z czcią jest 
wymawiane. Inicjatorowie atoli tej myśli 
powinniby się zwrócić przedewszystkiem de 
księcia, jak wiadomo bowiem, zwycięstwu 
stronnictwa ludowego w Przemyślu wielce 
a raczej jedynie dopomogła ta okoliszność, 
śe książę niemal do ostatniej chwili o- 
świadozał, iż nie kandyduje i mandatu nie 
przyjmie.

W sprawie glmiiarjurn polskiego  
W Cieszynie otrzymujsmy następujące pi­
smo z B ó b r  ki  z daty 26. b. m. Obywa­
telstwo powiatu bobreckiegu nie pozostało 
w tyle za iunymi, w sprawie pomocy ma- 
teryalnej dla gimnazjum polskirgo w Cie- 
azynie. Dzięki zabiegom pp. Henzla z Szo- 
łomyi, posła do Rady państwa i rejenta z 
Bóbrki Roberta Adamskiego, zebrano dotąd 
200 złr. na stypendya na rok jeden. Pie­
niądze odesłane zostaną ua ręce prezesa 
Mucitrzy szkolnej dla Ks. Cisszjńskitge 
monsir. ks. Świeżego, wraz z pismem upo- 
ważnie.iąiiem do użycia pomienionej kwoty 
wedle uznunia Macierzy, na stypendya lub 
na bursę. Zawiadamiając o tern patryoty- 
czny ogół interesujący się sprawą polskiego 
gimnazjum na Śląsku, nadmieniam zarazem 
iż zajmuję się rozsprzedaża dziełka B. K. 
Świdy, p. t. Odrodzenie Sląeka. Cieszyn 
1894. 8ka str. 78 po oenie 25 oeutów za 
egzemplarz (nie kładąc tamy (flarności) — 
z czego uzyskany oały dschód przeznaczył 
autor ua rzecz funduszu zakładowego pol­
skiego w gimnazyum w Cieszynie. Zarówno 
cel powyższy, jak niemniej treść dziełka p. 
Świdy, będącego wyborną sylwetką pracy 
■arodowej na Śląsku austryackim, a obej- 
mującem zarazem program działalności na 
przyszłość z uwzględnieniem azczegćlnein 
Macierzy szkolnej, powinny zjednać tej pu- 
blikaoyi jak najszersze koło nabywców. Dla 
najmniej zamożnych, którzyby pragnęli się 
przyczynić datkami do zapewnienia bytu 
polskiemu gimnazjum w Cieszrnie, wydała 
Macierz 10 centowe kartki, czyli tak zwane 
cegiełki, które również aą n mnie do naby­
cia. Gdyby ktokolwiek chciał byó pomocnym 
Macierzy w rozsprzedaiy dziełka „Odrodze­
nie Śląska1* lub też cegiełek, zechce zgłosić 
się do podpisanego, lub wprost do Wydziału 
Macierzy. Upraszam dzienniki krajowe o po­
wtórzenie tego pisma.

Zenon Rawicz Rojek 
delegat Macierzy szkolnej dla Księstwa Cie­

szyńskiego.
S typendya d la  g lm n . polskiego w 

Cieszynie. Towarzystwo przyjaciół uczącej 
s ę młodzieży postanowiło utworzyó jedno 
etypeudyum w kwocie 100 zł. na rok szk. 
1895/6 dla ucznia gimnazyum narodowości 
polek rj, uczęszczającego do gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie.

Obywatelstwo honorow e nadały na­
miestnikowi hr. Kazimierzowi Badeniemu 
miasta Rzeszów i Kolbuszowa.

Zapiski osobiste. Radca dworu p. Se 
ferowicz, dyrektor poczt, wyj chał w podróż 
inspekcyjną.

W iadom ości dyecezyalne. Rz.-kat. 
archidyecezja lwowska: Kanoniczną inatytu- 
oyę na probostwo w Fiiratenthalu na Buko­
winie otrzymał dctyciczasowy tamtejszy ad­
ministrator ks. Marcin Cicbooki. Aplikowani 
w charakterze kcoperatorów : O. Otton Żu-
gaj ze Zgromadzenia 00. Bernardynów w 
kośoiele parafialnym św. Andrzeja we Lwo­
wie, O. Paschalis Borkowski ze Zgromadź. 
00 . Reformatów w kościele parafialnym w 
Rawie Ruskiej i O. Mateusz Cboltwa ze 
Zgrom. Karmelitów w kośoitle parafialnym 
w Bołszowou. Jurysdykcję otrzymali: O 
Zygmunt Tomezykowski, gwardyan Kanwen- 
tn 00. Franciszkanów we Lwowie i 0. Szy­
mon Guzik, prztnitaiony do Konwentu 00. 
Karmelitów we Lwawie. Konkurs egłosiony 
aa probostwo w Zastawnie z terminem do 
końca października br.

Dyecezya tarnowska: Odznaoieni R. i 
M.- ks. Stanisław Mizerski, proboszcz w Bo­
rowej i ks. Wilhelm Skopiński, proboszcz 
w Radwi. Ks. dr. Stanisław Dutkiewicz, 
spirytualny Seminaryum Duchownego, wstą­
pił do Zgromadzenia 00. Redemptorystów. 
Zamianowany spirytualnym seminaryum du­

chownego ks. Adam Warzewski, d °^ ck0*ffl 
sowy wikaryusz przy kościele katedrslW 
w Tarnowie. W rekolekcjach kapłaś**1 
w Tarnowie, odbytych od 16. do 20. WIV  
enia pod kierownictwem ks. Jedka, 
udział, prócz miejscowego duchowieŚ8»ff • 
z dyecezyi 62 kapłanów.

Przeniesienia D y re k c y a  poczt P**a* 
n io s ła  o f ic ja ła  pocztow ego , B ro n is ła w a  c ‘ 
ohan o w icza, z U am bioy  do Kraków® 
dw orzec  k o le jo w y .

O w acja. Czytelnia akademicka 
Lwowie wysłała na ięee p. Szuberta W  
która Narodni Diyadla w Pradze z po* f 
trzecLsetnego przedstawienia opery Sm6)® 
„Prodana niewiesta* telegram n astęp u j^  
tre śc i: „Czytelnia akademicka we 
łączy się całem sercem z uroczystością, *; ( 
rą święci bratni naród cz ski, z powodu r ‘ 
bileuazowego przedstawienia „Prodanej 
wiesty* nieśmiertelnego waszego komP0*!' 
tora. Na zdar!“ Podobny telegram wysW  
do p. Szuberta także naaza Redakcja, r" 
towarzystwo śpiewackie „Lutnia* i „Ech® ’

W odpowiedzi na te owacye otrzyffl8*1' 
śmy dziś telegram od p. Szuberta, który 
piewa : Redatni Gazety Narodowej Lv>0*' 
Dekuji z hlouby srdce Vam , Lutnie , tort*’ 
rzystwu Echo u wydziału Czytelni «*** 
demickiej za upimne pran i umeleckg 
smaham braterskeho narodu polskeho *• 
zd a rł Szubert.

R a u t  d la  Seweryny D uchidskfo i 
odbył się wczoraj w lokalu zjednoczony®^ 
tow. nauczyoielek, czytelni dla kobiet 
Szkoły ludowej. Już o godzinio 8 V, 
madziło się przeszło 800 pań. U wstęP4 
witały czcigodnego gościa przewoduic*?®* 
pięciu polskich towarzystw niewieścich, PP' 
Marchwicka jako przewodnioząea .pracy k®* 
biet“, Wekslerowa jako prezesowa „Czjt®. 
ni dla kobiet", Romano wieżowa przewodu1' 
cząoa „Stowarzyszenia nauozyoielek“, Grott®* 
wa „Związku koleżeńskiego nauczycielek' 1 
pani Niedziałkowski jako przewodnicz?®* 
.Szkoły Ludowej". W sali przywitał Du! 
ohińską chór Czytelni kobiet (pod batuta®11 
p. Kulińskiej i Laureckiej) odśpiewanie® 
poloneza z opery Moniuszki „Hrabina" P®' 
ezem przemówiła p. Niedziałkowski i®11® 
niem kobiet, podnoaząe zbawienny w płf^ 
jej pism na młode pokolenia, pod który® 
na ohwałę ojczyzny i narodu pracują 
wzrastają, krzewiła w nich bowiem zawa*8 
poczucie patrjotyzmu i zachęcała do pra®! 
w imię Boga i Ojczyzny.

Po tein przemówieniu wręczono ozcig®' 
dnemu gościowi wienieo laurowy z w stę g a ' 
mi o barwach narodowych z napisami1 
„Kiedyż to nie wołano kobiety do żniwa' 
i „Cześć i hołd od Polek we Lwowie“* 
Wielkie wrażenie wywarło zawiadomienie
0 nadeszłym telegramie od niewiast poi' 
skich z pod oboych zaborów, podpisany® 
przez p. K. R. zawierającym wyrazy cz®i 
tyeb, które przybyć do Lwowa nie mogły, 5 
kreślących w krótkieh słowach dodatni ruch
1 pracę niewiast w innych dzielnicach Pol' 
ski. T eł gramu tego nie odczytano publiczn « 
z znanych każdemn powodów.

Po odśpiewaniu pieśni patryotyoznyeh, 
również przez chór Czytelni dla kobiet, na­
stąpiły deklamacye. Pierwszą stanowił pię' 
knie wygłoszony wiersz Duchińskiej .Do 
Oleszyńskiego®, wygłoszony z siłą przez 
pannę Sieradzką. Drugi przyjęty z entuzja­
zmem wiersz również Duchińskiej „Będ? 
psem“, oddeklamowała z prawdziwym arty­
zmem p. Czermakowa. Śpiew chóralny „Je­
szcze Polska nie zginęła1* zakończył program 
rautu, po którym pizedstawiono gościowi 
wybitniejsze uczestniczki.

P ie rw s z y  ran wprowadzono w życie 
we Lwowie podczas rautu urządzonego
wezoiaj dla Seweryny Ducheńskiej, piękny i 
szlachetny wniosek p. Czermakowej uchwa­
lony w Krakowie przez wydział tow. Szkoły 
ludowej.

Oto od każdego biletu wstępu pobierano 
5 et., tytułem podatku od zabawy i rozry­
wek, składanego na rzec* Szkoły ludowej. 
Fakt przemawia sam za siebie i spodziewa­
my się, że wszystkie towarzystwa lwowskie 
i krajowe pójdą za tym naśladowania go­
dnym przykładem i zaprowadzą ten „poda­
tek narodowy" u siebie.

Rant na cześć DuehińskleJ proje­
ktowany na sobotę 28 bm. zapowiada się 
świetnie zarówno ze względn na przyrze­
czoną bytnośó sędziwej poetki, jakoteż z po­
wodu niezwykle urozmaiconego programu 
produkoyj muzykalno-wokalnych. Kierowni­
ctwo artystyczne produkcji spoczywa w ręku 
p. Niewiadomskiego.

W czwartek w południe udała się <£' 
mieszkania pani Duchińskiej deputaoya Ko''-" 
ła  złożona z pp.: Wojoieeha hr. Dzieduszy- 
okiego, Antoniego Skotnickiego i Stanisława 
Schniir-Pepłowskiego celem zaproszenia ozci- 
godnej autorki wraz z rodziną na raut so­
botni dla niej urządzany. Pani Duchińska 
z największą gotowością zapowiedziała swe 
przybycie, a zarazem przyjęła ofiarowany jej 
ozdobnie oprawny egzemplarz .D la Ślązka", 
której to publikacji była współpraoowniozką.

R  ic h  na kolei elektrycznej doznał 
wczoraj o godz. 7 wieczorem w ulioy Bato­
rego dłuższej przerwy, skutkiem przerwania 
się drutów telefonicznych, które spoczęły na 
przewodach kolei.

Zbłąkaną dziewczynkę 4-letnią przy­
prowadził przed kilku dniami z nlicy jakiś 
wieśniak do p. Jana Grabowskiego, zamie­
szkałego przy ul. Polnej 1. 11. Od dziecka 
niepodobna się dowiedzieć, jak się nazywają 
rodzice i skąd pochodzi. P. Grabowski ma 
zamiar w razie niezgłossenia się rodziców 
dziecięcia, zatrzymać je u siebie.

Wyrodny ojciec. K ifltrz Franciszek 
Karaś ożeniwszy się po raz drugi, wyrzucił 
na ulicę swego 8 letniego syna z pierwsze­
go małżeństwa, Maryana. Chłopieo od 20. 
bm. tuła się po obcych domach, żywiony z 
litości. Wozoraj wyśledzono i pociągnięfo 
wyrodnego ojca do odpowiedzialności.

Sprzeniewierzenie. Dr. Maksymilian 
Bodek powróciwszy po dłuższym pobycie z 
Karlsbadu, nie zastał swego mundanta N. 
Bodeka, a gdy rodzice jego nie mogli takie 
dać wyjaśnienia, gdzie syn ich bawi oba- 
cnie, powziął podejrzenie, a bliższe infor- 
macye zaaiągnięte w protokole podawczym 
Sądu krajowego stwierdziły je w zupełno­
ści. Oto N. Bodek otrzymał 7 weksli i na- 
leżytość na stemple z poleceniem wniesienia 
nakazów zapłaty. Żadnego z powyższych 
podań nie wniósł jednak do Sądu, a w dniu
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—■<* adwokata dnia 23. b. m. znikł
* ptwierzonemi mn papierami i sied- 

.Wekslami na łączną kwotę 1.475 złr, 
drukarski. W sprawozdaniu z 

tonią rady miejsk.ej wydrukowano 
ii referat proponował

| * 7 U (targowica zbożowa) pod budowę 
P^ynm  za cenę po 80 ct. za 

I ^*®no było by 6 po 80 złr.!
^Ottnik K ilińskiego stanął jnż w

* Łf c Ł 8ti "
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Izby sądow ej. P. Antoni Mokrzy- 

. tutejszy rzeznik, zasądzony został 16 
! |K* r *̂ w sekoyi III. na grzywnę 4 zł.
; S ? '^ ‘godzinny areszt za to, że Hermana 
re**&lda. 57-letniego dostawcę mięsa (z 
2® rna) dla wojskowości tntejszej, miał

”"gs* ^*4  publicznie 4 stycznia br. przed rze­
po*!' r^js^tgierskim rabusiem, który niedlogo
fhJk będzie w Polsce*. Przeciw temu

"'owi rekurował p. Mokrzycki, nieprzy- 
się do potraktowania Giunfelda tym

etryjskim na swym piedestału, gdz5e 
■k dopiero wykańczają. Obecnie o- 

djr»* ■ ~vw ie®t jeszcze rusztowaniem
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dodatki nadawałyby im zapewne wartość 
pamiątkową: przechowywanoby je w rodzi­
nach, jak teraz stare holenderskie dukaty i 
talary. Z tą wystawą nowożytnego pienięż­
nego ruchu łączyłoby się dokładne odtwo­
rzenie star*go paryskiego „Pont au Chan- 
ge“, gdzie niegdyś schodzili się kupcy 
z różnych krajów i załatwiali swif tran- 
zakoye.

B jW o d o n y m  komplementem, a również 
l wfeld. który twierdził, że to za mała 

Sprawę tę roztrząsał wczoraj w obe- 
mhjora-audytora, wysłanego z gen.

ŁTj^dy, trybunał apelacyjny pod przewo- 
- rm radoy Piigcra (wotantami byli 

Heyderer, Nitarski i Dzierżyński), 
p y ta n iu  protokołu i wysłuchaniu za- 

stron interesowanych adw. Aleks. 
L "-cza i adw. iszl enazego — pp. Mo- 
2®ki i Grunfeld nie jawili się wcale — 
L^Wdzcno wyrok co do winy, a co aos podwyższono grzywnę na 20 zł. ewen- 

48 godzin aresztu. Sprawa ta roz­
w i a n ą  jeszcze będzie przez sąd wojsko- 
i _ lo którego wniesie p. Mokrzycki poda- 

przesłnohano wszystkich jego
ów.

® laby sądowej. W rozprawie karnej 
Wieznitzerowi o podpalenie własnych 

wj&ków dla zabrania premii asekuracyj­
n i  przysięgli potwierdzili 8 głosami pyta- 

' dotyczące zbrodni podpalenia, zaprze- 
zaś pytanie w kierunku namawiania 

ĵ j*dożenia fałszywego świadectwa. Trybu 
V. “kazał oskarżonego na 4 lata ciężkiego 
I i»®|[8, obostrzonego postem co tygodnia 

f  W rocznicę popełnionej

l j®®w j u rząd  pocztow y wejdzie w 
* dnia 1 października na dworcu w 

, pow. Stryj, 
tiijf wa donoszą, że p. Mh-bił D -
•' *k, o którego aresztowaniu wczoraj do-uigo*
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Iśtny, został po kilkugodziunem aw,ę-
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■t stopę.
I J%oL.ra.
w ffiopolu na chslerę 2 osoby, 1 wyzdro- 

*“ 1 . umarła.
. f O stro w ie , w powiecie tarnopolskim 
borowały 2 osoby i umarły.

Bucniowie stau niezmieniony.
Sto auowie, w powiecie kamioueckim 

t ^  w "ostatnich dniach 1 osoba, w któ- 
I? Ćfcjektach stwierdzono dziś bakteryolo- 

cholerę azjatycką.
•. { .R ę c z n ie  s ię  n a d  ż o łn ie rz a m i 
L®OdaDesztu donoszą : Ministerstwo ODrony 

zawiadomiło odD' śną władzę poli - 
o skazaniu podoficera przy huzarach 

^  4l*a, na degradacyę i 2 letnie więzienie. 
k.^W adronie pułku huzarów, w którym 
J '*& słnżył, urlopowano swego czasu p« 
j ego huzara skutkiem słabości. Gdy teDŻe 

4omu przybył, uczyniono doniesi-nie do 
w ***! kom.tatowej, iż urlopowany żołnierz 
a8 osłem ciele ślady 0'ężkiogo znęcania 

d*4 nim, wobec czego zarządzono śledz­
i ł  lekarsko sądowe. Rezultaty tegoż wyka- 
Ju? przerażające szczegóły pastwienia się 

dUa nad żołnierzami, 
fc. ^ i e c  fa rm a c e u tó w  sdbył się we 
(.'^o iu  i postanowił utrzymać dotycheza- 

sy s t‘m koncesyj z pewnemi tylko 
^ 'du6n;i_ Kasy chorych mają w urcyszło- 
?  die udzielać zasiłków do takiej jak po- 
j?*4nio wysokości; chodzi też o pozyska- 
'  *mian niektórych postanowień karnych, 
Ł^ebie niekortystDyoh dla aptekarzy, Przy- 

 ̂ wiec odbędzie się w Pradze czeskiej, 
^ ro e e s  an a rfch łs łó w . Z Cylei telegra- 

^ 1  pod d. 27. bm. Wozoraj przed tutejszą 
F J  przysięgłych rozpoczął sie proces prze­

rwom anarchistom : Schandlowi i To- 
J®daowi, którzy mają być naczelnik? 
k?]r* stonnictwa przewrotowego. Trze^. 
k , 'c8karzony Schmidt, ma być nie do od-

ijj**ienia, jak polioya utrzymuje. W toku 
^ a w ,  niektórzy świadkowie cboiążający 
^**"''i cofnąó zeznań jako kłamliwe i 
^  iczyli, iż do takich zeznania byli pod- 

V l8n i ' przez pewne wskazane i.sobist iści. 
1 też świadków uwięziono.

A n a rc h is ta  B o u te llle , sprawca dru- 
njło zamachu na ptłuc Rotschilda w Pa- 

pomimo, że bomba jego przez ekaper 
uznaną została za nieszkodliwą, skaza-

Sztuki piękne
S e p e rto a r  tea tra ln y . Wznowienie dzi­

siejsze doskonałej kemedyi Korzeniowskiego 
pt. „Żydzi* budzi ogólne zainteresowanie ze 
nzględu na utwór, uważany słusznie za o- 
zdobę naezei literatury d*amatvcznej. Nie­
wątpliwie, też sala teatralna będzie przepeł­
nioną i nie będzie utyskiwań że publiczność 
noszą jest obojętną na dzieła swojskie. Obsa­
da sztuki, wśród której figurują nazwiska 
artystów takich juk pp. Felicya Stachowicz, 
Fiszer, Żelazowski, Raszkowski, Feldman, 
Hierowski, Walewski, panie Gostyńska, Ci­
chocka z pewnością przyczyni się do wiel­
kiego sukcesu dzisiejszego przedstawienia.

W niedzielę popołudniu „Pani Majstro­
wa z Ohorążczyznj * — a wieczór „Dwa 
herby" Kadefburga-.

W poniedziałek po raz pierwszy wode­
wil pt. „Pan Bigelkofer".

Pierwszy występ p. Bednarzewskic' od­
będzie się we czwartek w komedyi „Śluby 
panieńskie".

* Pom nik  F red row sk i. W niedzielę 
29 bm. o godz 10 przed południem przed­
stawi prof. Marconi model pomnika Ale­
ksandra Fredry komit-towi pomnikowemu. 
Punkt zborny: pracownia prof, Marconiego 
na politechnice.

Ostatnie wiadomości.
Nieprawdziwem okazuje się donie 

8;enie Dzień. Pol., jakoby nain eatnik 
K z mierz hr. Badeni miał zamiar uzy­
skać mandat poselski do Rady pań­
stwa z mniejszych pcsiadlośoi okręgu 
Buczacz-Czcrtków, opróżniony skutkiem 
śmierci hr. Mikołaja Wolańakifgo. O 
mandat ten, jak wyżej d nosimy, ubie 
ga się bez kontrkandydata Em il hr. 
Potocki.

*ostał na dwa lata więzienia i 100 fr. 
l>wny.

k.Wydalenie Modrzejewskiej z Ko-
(/• Sprawa znanego wydalenia Heleny Mo- 
jj*JewsKiej z Warszawy i z granic państwa 
jaskiego dopiero teraz znalazł& echo w 
kj**e rosyjskiej. W jednym z ostatnich nu- 

Swiet zamieszcza lakoniczną wzmian- 
y hez podania motywów: Minister spraw
kjknętrznyoh zabronił przyjazdn na teryto- 

państwa polskiej artystce dramatycznej 
Helenie Modrzejewskiej, z męża Chła- 

ikiej, obywatelce amerykańskiej.
Ul W ystawa p ien iędzy . Różne projekty 

'■ lv w sprawie urządzenia wystawy pa- 
■Hiej 1900 rokn ciągle zajmują uwagę.

y innemi publicysta i ekonomista pan 
Er Heulhord proponuje urządzenie „wy- 

Jńy pieniędzy". Chciałby on, żeby osobny 
zajęty był przez wszystko, co dotyczy 

*t *obu i społecznych czynności pieniędzy,

S»̂ęc przez mennicę, bank, giełdę. W bu- 
h  tym moinaby, wedle planu projekto- 
"v. załatwiać wszelkie te czynności, któ- 

odbywają się zwykle w bankach i na 
Idach: tranzakeye, czeki, wypłaty itd. 
'«z tego w oczach pnbl;oznośoi (.dbijauo- 
Papiery baakowe. Nosiłyby cne wszyst 
pamiątkową datę 1900 r., a nawet na 
tnie i za jukąś niewielką dopłatą, mo- 
>y przy pomocy stempla ruchomego wy 
&ć na srebrnech i złotych sztukach ini- 
tj zwiedzających, a na banknotach na- 

ro i adres właściciela. Pieniądze te 
rby kurs, jak wszystkie inne, ale owe

Notv. Wremia piszą: „Cesarz Frań 
ciszek Józef wrócił znowu do ulubione 
go systemu rządów, które reprezentował 
hr. Taeffe, a chociaż nie twierdzimy 
zgoła, że hr. Badeni usprawiedliwi na­
dzieje, pokładane w nim przez cesarza, 
to zawsze musimy zaznaczyć, że stanię­
cie nowego gabinetu u władzy będzie 
ostatnim ciosem, zadanym nadziejom i 
wid.kom 1 berałow ni-mieckich".

W iunyrn artykule Now. Wremia po­
lemizuj ) z Krajem, który notując fakt, 
że dwa najwyższo stauowiska zajmą w 
V edniu Pohoy, dodaje, że „Polacy prze 
stali już być tym palnym materyłem, 
który ujawniał s:ę we wszystkich eropej 
skich ruchach rewolucjjny< h i zajęli się 
poważną pracą nad pomnożeniem wszel­
kiego dobra kraiowi rodzinnemu." Now 
Wremia odpowiada na to: „Jesteśmy
zdania, że hrabiowie Gułuchowski i Ba 
dc-ni winni jeszcze wykazać czynami 
swoje uzdolnienie i swoje zalety, zanim 
zagranica przejmi > się nauką, jakiej jej 
udziela Wiedeń. W przeszłości obu tych 
polsko austryackich działaczy nie ma ża­
dnych danych, świadczących o tem, że 
meją koniecznie stworzyć nową erę 
w dyplomatyi i życiu wewnętrznem 
Anstryi.“

„Opinia publiczna wymaga tam demo 
kratycznej ustawy wyborczej, która to 
sprawa obaliła już awa gabinety, zaś 
hr. Badeni występował dotąd jako stron­
nik arystokratycznego systemu rządzeniu. 
Cóż pozostawia po sobie w Galicyi? 
Oto w polskiej gazecie tamecznej — 
polskiej, nie zaś ruskiej czytamy i 
„Jeśli Polska ma być taką, .jaką była 
albo jest teraz raczej w Galicyi, prły 
hajdamacko - stańczykowskim systemie 
rządzenia, to niech lepiej wcale nie 
istnieje. W takiej Polsce lud ma tylko 
nędzę i poniewierkę. Taka Polska, to 
tylko raj dla garstki wybranych1'. „Czy 
nie lepiej — kończy Now. Wremia — 
zaczekać na to, czem będzie hr. Badeni 
w Wiedniu, zan m pozbędziemy się da­
wnych uprzedzeń w sprawie powierzania 
w ręce Polaków losów państw, które 
brały udział w rozbiorach Polski?"

go rodzaju robi się przeoie tylko dla 
ochrony własnych poddanych.

Mlodoozeski organ Narodni Listy  
zamieszcza artykuł o sytnaoyi p&rla- 
m ntarnej, stworzonej przez powołanie 
hr. Badeniego, jakoteż o stosnnkn Cze­
chów do nowego g>Vnet,u. „Hr. Bade 
ni — pisze dziennik młodoozeski — 
nie liczy bynajmLiei młodoczechów do 
stronnictw ukrajnych . różni się tem 
korzystnie od swoich poprzedników. 
Nie bndnje też na otrzeźwieniu cze­
skiego lndn i na odrodzeniu partyi sta- 
rocztskiej. Zna on i uznaje ważność 
kwesty i czeskiej, niejednokrotnie o- 
świaduzał, że po czynach chce byo są­
dzonym przez Czechów. Byłoby jednak 
rgubnom złudzeniem czynów tyoh ocze­
kiwać w niedalekiej przeszłości.

Prezes m inistrów sądzi raozej, że 
w kw esty, czeskiej może zaczekać. 
Z tego puwodn nie można przypu­
szczać, ża C^esi, jego dobrym chęciom 
gwol), choćby na piędź odstąpią od o- 
pozyoyjnsj linii wojennej. Zniesienie 
stanu wyjątkowego w Pradze i udzie­
lenie amnestyi więżriom  politycznym, 
ciatylko są rzeozą sprawiedliwośoi, J icz 
uadt.o leżą w interesie hr. Badeniego, 
który nie powinien brać na siebie brze­
mienia cndzyohwin. Nikt jednak wśród 
czeskiego ludu nie uważałby tych obu 
zarządzeń za koncasye, które nakła­
dają obowiązek wdzięoznośoi."

W z wiązka z powyższym artyku­
łem, i odpisanym znanymi inioyałami 
dep. Eima, piszą Narodni Lisfy: „Jest 
rzeczą niewątpliwą, źe hr Badeni po­
stanowił znieść stan wyjątkowy w pra- 
dze i okolicy wkrótce po urzędowej 
publikaoyi nowego gabinetu. Równo­
cześnie ndzieloną będzie amnestya dla 
tych, którzy skazani zostali w Czeohach 
za przestępstwa polityczne. Oba też 
zarządzenia miał już . przeprowadzić 
obeony prezes ministrów br. Kielman- 
segg d. 18. sierpnia b. r. ; nim atoli 
przyszło do tego, przybrało następstwo 
Lr. Badeniego kształt tak konkretny, 
że akt ten, jako wysoce polityczny, 
zachowano dla gabinotn o tt&nowuoym 
charakterze". Mimo półurzędowych de- 
menti ntrzym aje dalej młodoozeski or­
gan, że b. minister sprawiedliwośoi hr. 
Schónborn stanie na czele trybunaln 
adm inistrac/inego. Przedtem nastąpi 
jeszcze nominaoya czterech nowych 
radców dworu, mianowicie radcy Alfce- 
ra rzeczywistym prezydentem senatu i 
udzieleni 3 dep, Meznikowi tytnln i cha­
rakteru prezydenta senatn.

Dzienniki niemieckie przytaczają 
następujący ciekawy artyknł Gra&da- 
nina. 2 zupełnie w nrcgodnych źródeł 
podpją nam następujące dwa fakta z 
zachodnich gubern ij: Pewien wysoki 
rosyjski urzędnik znalazł w szpitala 
powiatowego miasteczka jednej z za­
chodnich gubernij obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, a nważrjąo ten obraz 
za katolicki, z wielkiem oburzeniem 
kazał go usunąć, a władzom miejsco­
wym udzielił surowej nagany. W  in- 
nem gubernialnem mieście „zachodnie­
go kraju" pewien sędzia pokoju Ro­
sy  ani a  spotkał się z zarzutem „niebła- 
honadiwinosd", ponieważ znaleziono u 
niego katolicki krucyfiks.

Zarządzono śledztwo i w ezw aL O  zna­
wców, którzy mieli orzec, ozy kruoy- 
fiks jest rzeozy w iśce kato lick i, ozy 
Zbawiciel na tym krzyżu należy do 
katolickiego czy prawosławnego wy­
znania. Te doniesienia opatruje Qra- 
żdanin następującym komeniarzem: Jak  
długo podobne zjawiska są możliwe w 
zachodnim kraju, nie może być mowy 
o sil ani u się tego kraju z Rosyą, ani o 
j«=go uspokojeniu. Zjawiska te świad- 
o zą , że przedstawiciele władry pań 
Miwowej n.e dążą wcale do uspofei enla 

raju, ale prowadzą tam w imieniu 
przesądów walkę dla wzbudzenia reli- 
gijnyoL niesnasek, i zadowolnienia swe­
go fanatyzmu.

D. 25. 31. października odbędą się
z kraju naszego trzy  uzupełniające 
w y b o r y  do  R a d y  p a ń s t w a  a to 
d. 25. paźdz. z miejskiej własności o- 
k rjgu  Stanisławów Bohorodczany-Tłu- 
macz-Bucz&cz w miejsoe p. Oieńskiego, 
który m andat złożył a d. 31. paździer­
nika z mniejszej własnośoi Czortków- 
Buozaoz w miejsoe ś. p. MikoLja hr. 
W olińskiego i z mniejszej własności 
okręgu Przemyśl-Dobromil-Mośoiska w 
miejsoe ś. p. Tyszfcowskiego Antoniego. 
Otóż jak gię dowiadujemy, stają do w y­
borów tyoh jako kandydaci: z wielkiej 
własności Stanisławów - Bohorodczany 
itd. Wtjcieoh hr. D z i e d  n sz  y c k i ,  
z małej własnośoi Czortków- Buozaoz 
Emil hr* B o t o c k i  % Bcczacza a z ma- 
ł t j  własnośoi ^rzemyśl-Dobromil Paweł 
T y s z k o w s k i .  Wszystkie te trzy k a ii' 
dydatury są niemal z a p e w n i o n e .

Zwołane na 29. b. m. zgromadze­
nie Konserwatystów wię1 szej własności 
czesziej przełożono na 6. października.

Z Kanei, stolicy Krety, podaje Polit 
Corr. senzacyjną wiadomość, że d. 11. 
b» m. przybył tam krążowioc rosyjski 
„Czernohorec" i ma tom pozostać dla 
ochrony chrześcijan w ravie nadużyć 
muzułmanów tamtejszych. Wyprawy te-

O konferencyi mimstrów spraw za­
granicznych rosyjskiego i francuskiego 
donosi korespondent paryski Pol. Corr. 
„Ks. Łobanow i Hanotaus mieli sposo­
bność przez cały dzień wspólni* obrado­
wać. l o  długie cnłrevue ministrów Rosyi 
i Francyi nie może być — juk to usiło 
wano uczynić za granicą — przedsta­
wiane jako pozbawione politycznego 
znaczenia. Przeciwnie, we wszystkich 
miarodajnych kołacb przykładają doń 
wielką wagę. Jakkolwiek o treści i wy­
niku konferencyi nie może być jeszcze 
autentyoznych informacyj, nie nłega ża­
dnej wątpliwości, że obaj mężowie stanu 
roztrząsali bieżące międzynarodowe kwe 
stye. Między temi znajduje się dwie, 
mianowicie armeńska i wschodnio-azja­
tycka, w których Francja i Rosja Dzły 
dotąd ręka w rękę. W zakresie ty"h 
drfóch wymienionych kwestyj, jakoteż 
w ogóle dla utrzymania fraucusko ro­
syjskiej entinte we wszystkich między­
narodowych sprawach, niejeden zapewne 
szczegół wymagał, po za nrzędowemi 
stosunkami rzą a z rządem, ustnego wy­
jaśnienia. Wynik j “dnak spotkania może 
być tylko korzystny dla utrzym ana po­
koju, gdyż tego wielkiego celu nie tracą 
nigdy z uwagi ks. Łobanóer i minister 
Hanotanr."

Wedle lim esa  wynik konferencyi 
pomiędzy ks. Łobanowem a p. Hano- 
tanx będzie ten, że car wykonywać bę­
dzie kontrolę nad zbliżeni >m się fran­
cusko-rosy jskiem , Jak sądzą powodem 
interwencyi ks. Łeba nowa było to, ż 
rząd rosyjski obawia się, aby Francya 
me wykorzy stała przyjaźni l&syjsaiej 
do oelów szkodliwych dia polityki ro­
syjskiej, jak również, aby nie zrobiła 
z tej przyjaźni niedyskretnego użytku.

TELEGRAMY.
W iedeń d 27. września.

Soarossa Jerzy P i w o o k i  z Białej 
zamianowany został r&doą namiestni- 
otwa.

Starostowie Paweł Ś w i t a ł  i  ki  w 
Drohobyczu i Leon K u r y k o w s k i  w 
Wieliczce otrzym ali ty tuł radoów n a ­
miestnictwa.

Sekretarze nam.estniotwa Franoi- 
szek S ie  le c  k i, Władysław J a r o s z ,  
Franciszek S z a ł o w s k i ,  Roman S z y ­
m a n o w s k i  i Antoni W y  b r a n o  w- 
s k i  zamianowani zestali starostami.

Komisarzu powiatowi Boi. Bz o z o r -  
b i ń s k i ,  Juliusz Z u l a u f ,  Józef B r o ­
d n i c k i ,  Tadensz B o b r z y ń s k i  i Z y  
gm unt P i e t r u s k i  zostali zamianowa­
ni komisarzami namiestnictwa.

W iedeń d. 27. września.
W iceprezydont Korytowski przybył 

tu wozoraj.
W iedeń d. 27. września.

Przy wczorajszych wyborach do Ba­
dy miejskiej z I  ciała wyborozego stra ­
cili liberali znowu sześó mandatów.

Antysemioi rozporządzają w:ęo w 
Radzie miejskiej większością 91 głosów.

W ybór bnrmistrza zosten.e nazna­
czony na 22 lub 24 października.

W iedeń d. 27. września.
Dwunastoletnia dziewczyna B lunier 

położyła się wczoraj na szynach kole­
jowych nad brzegiem  Dunaju w zamia­
rze samobójczym. Zostało jednak przez 
dróżników spostrzeżoną i do komisa- 
ryatn odprowadzoną. Przyczyną tego 
rozpaczliwego krokn dziecka, było znę- 
oanie się nad nią rodziców.

W iedeń d. 27 września.
Aroyksiążę Franciszek Ferdynand 

ma skończywszy knracyę w południo­
wy n  Tyrolu udać się dodatkowo na 
wyspę Lussin Piccolo (w Dalmacyi).

Banffy-Hunyad d. 27. września.
Manewry zostały wczoraj ukońozo- 

ne. Cesarz wyraził generalioyi swoje 
najwyższe zadowolenie.

Budapeszt d 27. września.
S-ronniutwo niezawisłyob i wetera­

nów z roku 1848 postanowiło przyjąć 
przedłożenia u*taw o wolnem wyaony- 
wanin religii i reoep lyi żydów w brzmie­
niu nchwalonem przez komisyę.

P raga  d. 27. września.
Na najbliższą niedzielę zwołano 

wieo młodoczechów, aby się zastano­
wić nad pozycyą, jaką młodoczesi za- 
■jró mają wobeo gabinetu Badeniego.

Cz rnaw oda (w Rum unii) 
d. 27 września 

W obecności króla, królowej, ka- 
stępcy tronn i jego żony, ministrów, 
jeneralioyi. oiała dyplomatycznego i 
około 4GO zaproszonych gośoi, odbyło 
się wczoraj w Czerna-* odzie (w Rumu 
nii) uroozyste otwaroie mostu na Du­
naj n między Fotenzti a Crsrnawodą. 
Uroczystości tej przypatryw ały się tłu ­
my ludności, przybyłe ze wszystkich 
stron kraju. Na bankiecie, który  odbył 
się po uroczystem otwarciu mostu, 
mitel m inister robót publiurnyoh mowę, 
w której sławił zasługi króla Karola 
około ekonomicznego rozwoju Rumu­
nii. Następnie miał król przemowę, 
która wywołała wielki entnzyazm  m ię­
dzy zebranymi.

Linc d. 27 września.
Wpływowy konserwatywny Linzer 

Yolksllatt p isz e : Pogrom liberałów
wiedeńskich musi się odbić na parla- 
ińenoie. Niepodobna pom yśleć, iżby 
stronniotwu, na wszystkich punktach 
pobitemu, i które obucnie walną bitwę 
przegrało, rząd przyznawał wielkie 
znaczenie albo jakikolwiek wpływ Cóż 
to bowiem znaozy, że dzięki niesłu­
sznemu systemowi wyborozemu stron 
nictwo to liczbą jeszcze zawsze jest 
silne? Z drugiej strony będzie rząd 
musiał na przyszłość więcej się liczyć 
ze stronnictwami, których dotychczas 
nie uwzględniał. A nareszcie nie bę­
dzie mógł rząd przeoczać tego, że we 
W iednia jeśli nie stronnictwo konser- 
waty wne, to idee konserwatywne zwy­
ciężyły.

Belgrad d. 27. września.
Na wypadek złożenia liberalno ra­

dykalnego koalicyjnego gabinetu, ma 
objąć Risticz prezydyum takowego jako 
„kanolers państwa".

Bt rlln d 27. września.
Beri. lagehlatt pisze: „Hamburger

Bórsenhallr donosi, że układ względem 
zmonopolizowania nafty  i, Paryża się 
nie udał, ponieważ rosyjska firma No­
bel i  inne nie ohciały przystać; na po­
dawane przez amerykańską „Standard 
Oil Company8 w arurki, i że powodem 
tego nieudania się była niemożliwość 
objęcia Niemiec tym układem. Tym­
czasem zdaje się, że wiadomość tę u- 
myślnie w obieg puszczono, aby opinię 
publiczną nspió do czasu."

Sooyalna dem okracja szeroko za­
biera się do praoy. Na wieon je j we 
Wrocławiu wnieśli „towarzysze" gdań- 
fcoy, aby frakoya socyaino-demokraty- 
onw następujący wniosek postawiła w

rajohstagu: „Trzymanie mamek zostaje 
zakazanem, poniew at mleko sterylizo­
wane zupełnie i tanio wystarcza za 
mleko mamek. Trzymanie mamek jest 
dozwolone tylko za poświadczeniem le- 
karskiom, że mamka własne dziecko 
straciła.*

Dział ekonomiczny.
— D | rekeya jen. aolei państwowych 

ogłasza rozpisanie publicznej lioytacyi 
na wykonanie budowy gmachu admi- 
. istracjjnego dla dyrekcyi ruchu we 
Lwowie. Obliczone koszta tej budowy 
wynoszą oaoło 341.000 złr. Dotyczące 
plany, warunki, opis bndowy tej, tn- 
dzież i szozegółowy kosztorys nrzej- 
rzane być mogą w dyrekcyi jen . Kolei 
państw, we W iednia, tudzież w dyrek- 
cyaoh ruchu we Lwo wie i w Krakowie, 
gdzie też i foimularze ofertowe wyda­
ne będą. Opieczętowane oferty wnie­
sione być mają najpóźniej do 14 pa­
ździernika br. o godz. 12 w południe 
do protokołu podawczego dyrekcyi jan. 
we W iedniu, lub też pocztą ofiranko- 
wane tak wysłane, żeby w wyż wy­
mienionym terminie ram się znajdo­
wały. Zastrzega się przy tem najw yra­
źniej, że tylko ei oferenci na uwzględ­
nienie liczyć mogą, którzy w sposób 
niewątpliwy udowodnią swoje faohcwe 
uzdolnienie i wykażą się dc stateczny­
mi środkami materyalnymi do wyko­
nania tej budowy, tudzież że wszystkie 
zalącziJki w ofercie wymienione przez 
nich podpisane zostały.

— D iug i Polok. W uzupełnieniu wczo­
rajszej notatki bierzemy z Czasu następu­
jące szczegóły: Przed niedawnym czasem
Sp. naftowa Męciński, Płocki, Sroczyński, 
Suszycki i Spółka i p. Wład. Dembowski 
rozpoczęli roboty wiertnicze na terenacL te­
go ostatniego w Ropicy ruskiej, powiatu 
gorlickiego. Roboty akordowe powierzono 
dwom znanym inżynierom górniczym p. To­
maszowi Paszczowi i Leonowi Mikuo.kiemu. 
W dniu 24. września br. w głębokości 190 
mtr. nastąpił tak gwałtowny wybuch ropy, 
że nie było sposobu opanować go, to też 
setki baryłek ropy poszło do sąsiedniej rze­
ki Sękówki. Po kilkugodzinnej uciążliwej 
pracy, zwłaszcza, że odbywała się ona w 
kompletnej ciemności, bo wybuoh nastąpił 
jnż wieczorem a światła z obawy eksplozji 
bardzo silnych gazów nżyć nie było można, 
zdołano nareszcie szyb zamknąć i ropę do 
rezerwoarów skierować. W ten sposób przez 
20 pierwszyoh gcizm zebiano około 800 
baryłek. Szyb ten nazwano mianem „Wa- 
rja t Nr. 2", a to dla podobieństwa z szy­
bem „Waryat Nr. 1“ w Potoku, jednym z 
najobfitszych szybów w Galicyi.

Wypadek ten nie tylko że szczęśliwym 
j^st dla akcyonaryu8zów Spółki, ma on je­
szcze i berdzo ważne znaczenia dla całego 
powiatu gorlickiego. Spółka naftowa i liczni 
zawodowi Hafciarze, zwabieni tak świetnymi 
rtznltatami, nie omieszkają rozohwyi&e tyle 
obiecpjących terenów naftowych i w krótkim 
czasie zapewne kilkanaście rygów będzie już 
w ruohu, dając sowity zarooek robotnikom 
i ożywając przemysł i handel miejscowy.

Przyjeohali do Lwowa.
dnia 27. września.

Hotel Zoria. St. ks. Lubomirski z Rów­
nego, M. br. Błaiowski z Nowoeiółki, J. 
Beyzyn z Wołynia, St. Sokieszczański z Pol­
ski, F. Brodik z Wełdzirza, K. Drahanow- 
ski z Kamionki etrnm., K. br. Dziednuyc- 
cki z Siechowa.

Hotel Europejski. St. hr. Tarnowski 
z Turczynieo w Rosji, C. Cieńska se Sta­
niał iwowa, J. Filpowski z Kocowa, K. Po- 
chwalski z Wiednia, J. Zieniewioz z I*a- 
szawy, M. Jasieńska z Gerczowa.

Stan powietrza. Ubiegła doba była
pogodną.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zrednkowany do po­

ziomu morza bvł dziś o 12tej godzinie 
w południe 774-0 mm.

1. .gnoza na dobę dnia 28. wrześn.a 
br. (od północy do północy)’ Wiatr bę­
dzie przeważnie południowy o średniej 
prędkości 2 m/sek.

SreK a temperatura około 15°C, 
niebo będzie prawie czyste a wzglę­
dna w lgotuuść powietrza około 65 %•

Opadu nie będzie — pogoda.

Dziś dnia 
kr. — Jozafata.

września: Wacława

Wiadomości giełdowe.
L w ów , ilnia 26. w rześnia 1895. 

,Vfeef« aa sztukę : .  Kolej ga) K aro la  L udw ika 
. * 200 i i .  m. k. 220-25 do 223 25. Kolej Lwow.- 
Czern.-^**f ka po 200 zł. c .  a. 322-— do 326 —, 
Banku hipotecznego po 200 sm w. a. 435-— do 

. B in k u  kredyt, g&lic. po 200 zł. w. i .  
510’— d o — -— . Akeye g a rb arn i Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203- - .

E f t ty  zas taw  u .  n a  100 zł.: B anku h ipo t. ga 
4°;„ koronowa 97-— do 97 70. 5 %  i 10°’
prem . M o lO do 110-80 4«/,%  lot w 50 Jat 
i00-5u do 1O1-20 "Banku kraio-rego 4’/ ,%  los. w 
51 lat. 100-50 do 101-20. E a - i .a  krajow ego 4%  
lo u  w o? ła t . 9e-10 do 98-80 Towarz. k redyt, gal. 
ziem&K. A%  .Q, e in isy i) 98‘5o do 89 20. 4"/o los 
w 417s “st. 98-30 dc 99-— . P!„ )o». w r 6-lataoh 
981 0  do 98-80. 4VS%  lon. w' 52 la t. — do

O bilg i za 100 zł.: Galio. _ u n d u sii p rip in ao y i 
nego 4 %  97-69 do 98-30. B uków  fundurzu  pro 
p inacy j-cgo  óc/0 102-— i& —•—. Kom. banku 
k i tjo „  )go w. - II. em. 102'— do 102-70. 
Pożyczka I r  ji w« 6*/0 u .  a. 105. do — 
i l/t %  i00-5u do 101-20. 4 %  roku 1891 97 50 
do 98'20. 4 %  po 200 koron ~  100 zł. a. 1 
roku i893 97-50 do 98 20.

L o sy :  L osy m iiu ta  K rakow a 2 6 — do 28' 
Losy m iasta Stanisławow a 42-— do — ■— .

M o n e ty . D ukat cesarsk i 5‘64 do 5‘74 Napo 
'uondar 9‘50 do 9 90. Pó łim poryał 9-75 do — — 
R ubel rosyjski srebrny 1-25 — do 1-35 —. Kubel 
ro ty jłk , pAsiercwy 1-29-2. ac 1-30-30. 100 lui.rek 
iiie c e m ijc f i  58*70 do 592 0

J .  le d e ń  d. 27. września. 
(T e le g .a u  G as. J far.i 

i o  z im k n ięc in  g ie łd a  południowe.’ notowano. 
K redyty  405-—, \7ę;;is~ski '"aak kredytow y 
488-25. a gl- bank 178 50, . '(iu lerbank  28Ś175 k> 
leje państwowe 396.50, lom bardy 112-56, eibetha 
284-10, akeye ,ytom owe 238 25, a lp iny  102-70, 
ren ta  maj*-y.. 100-55, węy. rv n ‘ti z ło ta  — 
węgiar»k„ .en ta  koronna — , anstr. re n ta  ko­
ronna 99-bO losy tu reokie  78-—, nnienbank 
3 5 3 — , m a ru  — -■— , rr.ole — .

B e r l in  _. 27. w rze jn L  
^Telegram  (tan. N a r .)

W czoraj w k c z o re r  nuto wano na g iełdzie: 
kredyty ?5150  ( ‘ 01 75 , lom bardy 47 40 (111 24), 
w ęgierska re n tr  z ło ta 103-30 (121-87), węg. ren ta  
koronna — (— "—)• Cyfry Dodam w naw ia­
sie (— ) ozr n u  ju  porow.mwczy kurc wiedeński 
tz. W iener y a r i td t

P r a n l io w t  d. 27. września 
(T»Iegr*n Gom. N a r).

W eaorajsza g iełda  w ieczorna: K redy ty  3Ć162 
(406-01), lom bardy 97 25 (112 63), węg. reu ta  
slo ta  — "— (— )i węgierska ren ta  k o ro c c w

( -•->

Ruch pociągów
zamieszczamy na ostatniej stronicy

Nadesłane.
(£ a  tę  rubrykę redakoya nie odpowiada.)

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

(we Lwowie plac Maryacki)
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej T. F; łączności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszom staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1896.

Z wysokim poważaniem
A lbert Szkowron i  Sp.

właió. nrts'j Enrspelsklegs;
PokwJe M  86 ai. bvezęw»sy.

Specjalista w chorobach żołądka, kiszek'i i^trubj

Br. E n p u  KoziBrowski
po odbyoiu specyaluych stndycw  w klinikach 
wiedeńskich, i oriinskich , tudzież po lik lin ice  prof. 
M artiusa w Rcztoku, zam ieszkał przy  nl. Koper­

n ika  1. 3. I. p. i ordynuje od godziny

9 —10 rano i od 3—5 popoł.

Adwokat krajowy

Dr. Zygmunt Marynowski
otworzył kancelary ę we Lwowie 

przy ulioy Jagiellońskiej 1. 12.

1L rynków towarowych.
C eny zb o ża  w  C z e rn lo w c a n h  27. w rześn ia  

P szen ica  prim a Ó-90 do 7!— , średn ia  — Żyto 
prim a 5-90 do 6- s re ln ie  — ■— do — — , Ję- 
bzmień browam v 5‘— do O1—, goizelniaoy 0-— 
do O-—, Ov»ies dworski 5-— do 5"20, tar-o w y  
0-— do u*—, Koniczj-na 8-25, kukurudza nowa 
5-50 do 5-55, n a  maj-czerwiec 0 — do  0 —, Spi­
ry tus 12 75 do 13"—.

Na sprzedaż.
Majątek ziem ski w pow. Cieszanów-

skim, 14 kilometrów od staoyi kolejowej, 
8632 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 m. pastwisk, a 
2483 m. lasn, 1000 m. lasn przeszło 100- 
ietniego sosnowego i bukowego, gorzelnia 
z kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalne i gospodarskie, w bar­
dzo dobrym stanie. Dłag hipoteczny 160 000 
złr. Cena 4 20.000 złr.

M ajątek ziem ski 6 kim. od Stanisła­
wowa, 619 m. obszaru, z tego 320 m. ornej 
ziemi, 104 m. łąk, 90 m. lasn, 19 m. ka­
mieniołom i. Bndynki nowe ubezpieczone na
24.000 zł., budynek mieszkalny w stylu 
szwajcarskim o 6 pokojach. Znaozn6 snche 
docnody z młyna, gipsami, kamieniołomów
1 łęgowiny. Cena 135.000 zł. Dlag hipo­
teczny Banka kraj 52.000 złr.

M ajątek ziem ski w pow. złoczowakim 
3 kim. od stacyi kolejowej, 250 m. ob­
szaru, z tego 30 m. łąk, reszta ornej zie­
mi, dom mieszkalny murowany o 10 pokó- 
ach, z ogrodem warzywnym i owocowym,
2 stajnie murowane nowe, 2 stodoły, mło- 
cariuu z kieratem, młyn nowy. 2 karczmy, 
z inwentarzem żywym (około 40 sztuk) i 
martw) m. Cena ' 48.000 zl. Dłng hipote­
czny 22.000 *L‘.

K am ienica we Lwowie 2 piątrowa, 
o 2 fiontaoh przy ni. Akademickiej. Cena
70.000 zł. Dług hipoteczny 24.000 zł.

K am ienica we Lwowie 2 piątrowa,
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentn- 
jąoa. Cena 56.000 złr.

M ajątek z iem bk l, pow. Kamionka 
Strumiłowa, 2 kim. od stacyi kolejowej, 
100 m. obszaru, z lego 20 m. łąki dwn- 
kośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 
pokojach z ogrodem warzywnym i spacero­
wym. Cena z zasiewami bez inwentarza złr. 
30.000. Dług hipoteczny Banku krajowego 
15000 złr.

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszarn, czarnoziem, peczta i stacja kolei 
w miąiscu. Cena 20.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli Lancelarjn 
adwokacka Dr. W incentego B a la b a n a i 
Dr. Aleksandra Yogla. we Lwowie, przj 
nl Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.
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Najmniejsza

wyszła świ«żo nakładem

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dii fm  AlUVttHB
w Krakowie

pod tytułem  K “‘ » , '* c  k a  c a i n i a t u r e ­
w a  , czyli K ró tk i  z b io re k  m o d litw  

u ło ż y ł  ft. B .
W ielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 

Irukowana na najpiękniejszym  welinie, 
drobnem1 ale bardzc w yraznlm i bo zupet 
n ie nówek.* czcionkam i, z obwódką rożo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
eko w miękki- sk ó rę , brzegi złote a pod 
niemi pąsowe.

Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto- 
ownie do skromniejszej lub bardziej ozdo­

bne, oprawy. Na porio dołączyć 15 et.

1r~>

L o d o w n ie  p o k o jo ­
w e  znakomitej kon- 
strukcyi ud 25 złr 
M a sz y n k i a m . r  • 
k a ń s k ie  do robienia 
lodów na litr . 2 ,
4 po złr. 5-50, 6 ‘5i 
i 7-50. M aszy n k i 

. 4  do  lo d ó w  a u to m a ­
ty c z n e  na  porcyi 6 , 
1 2 , 18 po złr. 4-50, 

6-— i 7-50.

Przyrząd do wyciskania soków
ręczny po 90 et. i złr. 1-20.

Maszynki kołowrotkowe do bicia 
piany po 50 i 65 ct. 

poleca

A N T O N I  H A L t S K I
handel żelazny 

L w ó w , p la c  M a ry a c k i  1. 9.
O iobry  m agazyn m ebli żelaznyeh na I. p.

Drzewka owocowe
wysokop ennr , z k o ronam i: jabłonie, gru­
szki , śliw ki, zep su te , wiśnie, erzeołiy 
włoskie, tureckie, dereń i ,  morwy 1 .t ik *  
5o ct., rajskie Jabłka, węgierki bardzo pie- 
kne agrest nowy b. w ielki, róie oukrewe 
róże tyblrekle ao sm ażeniu 60 et., agrest, 
poleczki wysokopienne l sztuka 75 ct., 
krzewiaste agrest poieozk. białe, czerwo- 
ne, czarne, maliny ió łte  1 s i ta k a  20 ct.t 
maliny czerwon i 12 sztuk 1 z łr., truskaw­
ki 100 sztuk 3 z łr., poziomki 100 sztu-t 
2 złr. K r z e w y  o z d o b n o : oyprysy bar­
dzo piekr.e (*7pilhuw«) 1 sztuna 1 z łr i 
wyżej, głegl z pełnym  Iw iatem  1 sztuka 
75 ct., dgny 1 ztuka 76 ct., lipy, Jawory 
1 82lu k a  60 ot., róże w ysokopienne, brzo­
skwinie, morele, krzewy .a żywopłoty itp . 
w ysyła za zaliczką EL U k le & s k l ,  Z a ­
r z ą d  o a rro d ó w  w  O ls z y  ostatn ia po- 

*  cz i K r a k -  7186

O ® L O S Z E IN F  A  p© 1 , t  o d  v y r « i o .

p Y Ź ^ Y  na kółkach po złr. 4 ,  5 i (j-óO.iIjiOLW ARK Pohnrylce w Przem yślau- 
™ Ciężarki i kulohiski do gim nastyki po JT skiem  , obejm ujący roli 160 m., oprodu

i sadu 17 m., łąk  12 m., pastw isk  O m.,20 et. za 1 klg . poleca P io tr  Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plae kap itu ł 
ny 1 (naprzeciw katedry). 9£6

M Ł Y N  am erykański o dwóch kam ieniach 
i t l  i "zrobwal, a c h , wraz z p iekarnią , od- 
pou iedniem ’ budynkam i i ogrodem jest 
w pobliżu Lwowa na 6 la t do wydzierża­
wienia. Oferty pod: 1 :.0 do B iura „nonsów 
Im pressa, Lwów. 1

B a r c h a n y  30 e t.; koloiuwy 
w najnow szych wzorach , m etr od 35 ct. 
poleca Mngazyn F. Knauer i Syn , Lwów, 
plac K apitu lny . 7

V O W O  O T W uR Z O N Y  M agazyn i P ra ­
ł o  cownia fu ter Ja n  D anenneim er, k u ­
śn ie rz , we Lwowie, ulica W ałow a 1. l i  
(yis-a-vis Centralnej kaw iarni) poleca awoj 
Skł«d i Pracow nię fu ter męskich i dam- 
skieh, do podróży. R otundy, pelerynki i 'p . 
wyroby. C zap k i, zarękaw ki, '.raz gotowi 
wierzchy do futer. Wyrób w łasny. Ceny- 
um iarkowane. Zam ówienia w rajkrótszyin  
czasie wykonywa. 991

od czerwca 1896 do wydzierżawienia
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Nadyby, poczta Nadyby-W ojntyeze. 12

PR E M IO W A N E  m edalam i tu tk i iNiemo 
j«wskiego są  wszędzie do nabycia.

Ś T J L J L i o j ą .
przewyborny z samego drobiu d la chorych 
10 zł. kilo Nr. CO z truflam i zł. 7-50 kilo. 
taki s a n  bez trufli z łr. 6-50. N r. 2 wy bor 
ny zł. 5-50. W yrobu K azim iery M atczyn-RA Udziela m u zy k i, franenskiego, niem ic 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn ekiego, przedmiotów szkolnych. A dres: 

B rzcżany. 44 Skibińska, Lwów, Zielona 32. 15

\ K A D E M IK  poszukuje lekcyi na  pro- 
w-ncyę. „Z. Z.“ poste rest Lwów. 1

13K O ŚB A . Ju lia  Kapocyńska, Lwów, Cet 
t  nezowska 4 , o.oba b iedna  , m ająca lat 
; 0 , obecnie po chorobie nie ma .asobów 
do życia i b łagi, i ‘ościwych serc o w spar­
cie, bv m ogła choć starą  maszynę kupie, 
aby w ten  sposób na żyeie zarabiać.

P R O ŚB A . Wdowa po dyeL ryuszu  sądo­
wym wraz z 5 drobnymi dziećmi pozo­

stając w nędzy i w ciężkiej niedoli, upra­
sza o pomoc łaskaw a. E lżbieta Skórska, 
w Przem yślu ul. Daleka. 16

\5 . ’Y P O Ż Y C Z A , sp rzedaje , kupuje, ga r- 
»» cl; r; bę wszelką, bundy, koce k ra jo ­

we , stroje polskie do fo tografii, I roń my. 
śliwską. Liberyę, fu tra  różne, tylko jedyny 
■lla Galicyi zak ład  Jaszezyszyna , Lwów, 
matr. 935

MIÓD
te g o ro e z n y  p a tu k » . b iały  lipow iee po J5  
i 60 ct. s ło ik , żółty podulski po 25 i 45 

et. słoik — również staropolskie

Miody sycone
po 60 ct., 80 ct., zł. 1 i po zł. 1 '50 " a s ik a  

jakoteż

Agrestniak, Dereniak i Wiśniak
poleca handel 7099

St. Markiewicza
Lwów, Rynek I. 42.

1 0  7 V r dziennego pewnego zarabku
I U  I ,  bez ryzyka i pewnego ka­
p ita ła , także w riajmriojszej miejnoo- 
w ciel dla  mężczyzn j a k i e ż  ..la  kobiet, 
które się  ze. hcą zająć praw nie dozwo­
loną rozprzedażą losów i papierów  w a r­
tościow ych. Zgłoszenia p o d : Leichter 
\e r d le n stu an  Rudolf Mes**, Wlcn.

J J lU R O  N A U C Z Y C IE L S K IE  P  Moraw-
skiej, u liea H alicka i 0, poleea uzdol­

nione nauczycielki różnych narodowości, 
bony, zarządczy nie, panny.

Zmiana lokalu Zakładu popetew eijt

JOANNY OSTROWSKIEJ
1 we Lwowie, ul. Sobieskiego I. 9
Urządza p o g r z e h y  od najskrom niejszych do 
najw spanialszych i wykonuje ze znaną s u ­
miennością najobszerniejsze zlecenia, uchy­
lając wszelkie tru d y  pozostałej rodzinie.

j jy iA lT Z Y C IE L K A  p o sz u k u je  p o sad y .

U l

ifo rebet drutowych i s?ydełkowych

W
n  Y ip ia ,  imperial, Jagerowską, wielbłądzią i jedwabną

W  W  poleca po cenach najniższych

K C Ł A T  L T J J D W I G -
Lw ów, n'ita Halicka 1. 14.

H r t t t  1* * * * * * * * *  *  *  * * *  u n n ?< * * *  n  
u  *
*  Filia c. k. nprz. gaiic. akcyjn.

8  Banku hipotecznego w Tarnopolu
H  'w lą ./ry ln  w  z a k r e s  sw ego  d z l n l a n l a 7171

jj s p r z e d a ż  lo s ó w
*  za spłatą w rataih miesięcznych.
3 t  Ponieważ dotychczas ż a d n a .  I n s t y t u c j a  
X  XY G ł ś t l l c y i  sprzedażą losów na raty  sio nie zaj- 
K  muje, przeto Filia Banku hipotecznego w T a rnopo­
l i  lu rozszeiza pod tym wzgP-dem działalność swą
*  n a ,  c a ł ą  C 3 -a lic 3 ? ę .
^  Prospekta na żądanie gratis i franco.

*
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X
u
X
X
X
X
X
X
X
X

X
X
X

x x x x x x x * x n n n x x x H u x u i t n x x x x

Korzystnie do nabycia:
1) powiat horodi ńskl, roli 60J m., lasu 

600 m., razem 1200 m ergś*, dum u sz- 
kalny , obszerny, cena zł. 180.000, ciężary 
zł. 84.000; Ł 1194

8) pow iat bubzaoki, roli 690 m . #ą 4u 
m., razem 730 morgów, dom m ieś? alny  
obszerny, budynki dobre, cena zł. 140."00, 
oiężary zł. 58.000.

5) powiat brzeski, roli 5b7 m ., ł ą a  67 
m., p istwisk lz 3  m., lasn 452 n razem 
1235 morgów, dom i  bndynki obszerne, 
ceaa zł. 235.0( 0, oiężary zł. 93.000.

4) powiat buczacki, roli 160 m , p ast­
wisk 68 m., lasu  14 m., razem  241 mor­
gów, cena ąk  40.1.00, d łu g  zł. lo.uiiu.

5) powiat przom yślanskl, roli 146 m., 
łąk  10 m , ogroiin <. m., lasn 239 m .v ra ­
zem przeszło 4 0 0  morgów, budynki dobru, 
cena zł. 60.1 0 0 , d ług  zł. 10.0 0 0 , wartość 
lasu rł. 20.000 ;

6) powiat bredzki, ro li J35 m , bez bu­
dynków. w dwó^-h parcelach lub ew entual­
nie więcej, cena z*. 220 za morg.

Rćwnitż inne większe i m niejsze m a­
ją tk i i folwarki pod korzystny mi w arun 
k a m i, poleca do nabycia  i przeprowadza 
bardzo szybko i korzystało połyozki hlpa- 
taozno na pierwsze i d r u g ie  miejsce h i­
poteki J U L IA N  TO PO LNIUK I A gencya 
dla handln  i im p o rtu , Lwów, Pańska 13

r/ stare  i nowe sprze­
daje najtaniej

E m tl W einer
W Kit I., Salzthorgtsao t.

lYlajątek Kraku wiec
pod Rady m nem  1301 

m a  n . a  s p r z e d a ż :

j b u h a j k i
roczne i dwuletnie czystej krwi i 
pół-krwi bawarskiej (Salz - Basse) 
po cenach przystępnych. Zgłoszenia 
odbiera Administracja dóbr Kra- 

kowiec pod Radymnem.

K. nnd k. Miiirar-TTató^tmcifuiiK In LemUerg
zn Nr, 1638. 1214

O ffe rt-A n s s c h re iliim g .
1. Zur SieheTste!lur,g  de r L ieferung  von Ka«evn E inrich tungsgegenstanJen  fiir d ie  an ten  a n g sfu h rto n  Stationen fln- 

det am 16 O. tober 1995 um 11 U hr V orm ittaga bei der k. u. k. M ih tar-B auab the ilaag  tn  Le uberg (ul. W stow a 18, II . Stook) 
eine schriftliche Oiiert-Yerliandlung s ta lt.

2 . U nternehm ungslustige w erdeu deuinaeh eingcl i d tn ,  sieh durch U eberrsiohung  so h riftlicher Offerte in d ieser 
Offertverhandlung zu betheiligen.

3. Dic zur Yergebuug gelangenden L ieferungen und Leistungau sind  veransch lag t m it und z w ar:

i  die S ta ti
T lsch ierw a a ren 8cM sser Spengler Binder ńnson

polilierte gewohnliche vaareu waaren waaren sten

fl. kr. fl. kr. fl. kt. fl. kr. fl. kr. fl. kr.
Lemberg 850 40 5426 | 36 1581 1S 1456 — 691 30 2955 02
Rawa ruska 2071 50 296l ! 22 1575 90 1412 20 243 45 1241 87
Zaleszczy! i 2071 50 2964 1 22 1575 90 1412 20 243 45 1241 87
Trembowla 1594 — 2097 | 32 157 5 90 1097 80 163 45 771 8 1 '
Mosty wielkie 2113 50 4190 | 90 1683 39 2126 40 404 35 2012 02

__ Zusammen 8700 1 90 17643 02 7992 27 7504 60 1746 _ 8222 59

51809 fl. 38 kr.
d. h der n ffDie łelil.zel?.enmProfe98i°n isten -Ai,beiten werden fiir sam m tliehe S ta tio n e n  n u r  an einon U oternehm er verfeben , 
nfliebtcn oh. ,U ' J u r ^ iscb lerw aaren muss die L ieferung der T ischlarw aaren fiir alle S tationen su  flbernehm en sioh ver- 
ste llt a,nf i™ ” 80 ,ent ’̂*r di° Seblodsarwaaren fiir fam m tliche Stationen eto,; es b le ib t j«dech den Offerentea frożgO'

’ a n fKzwf -  m ebrerę od r  sam m tliehe Lieferung zu ofierieren. ■
Einheitspreise za s te llen ”  8 Dd Da°h P e r c e n t ‘ ^ * cl| lKsden o d e r  Z u sch U ssen  au f d ie in  den K ostenvor»u«cnlagen en thaltenan

werden soU we' eil.B i eî er Offerent za  erfiillen h a t ,  w enn an f sein O ts r t  R iiekaieht genem m en
gesraen werdi n. nzuhaltenden O ffert-Pnrm ularien k onner, bei der im P u n k te  1 erw&hntsu B auab theilung  ein*

J a m  L e  K o n te n y ^ u sc K  a^ ZU8eblie»senden V ertrag  geltsnden  allgem einen und  bbiunderen B ed in g u rg en
auigelegt, und k5nnen in er Zi it vnm a ™  j B estatigung  dureh  die C oncurrenten oder dereń g eh ó rig  leg itim irte  V»rUutei 
g lic t zn den gew8hnliehen A m tsatunden gegenwiirtigen K undm achung an  bis einschlisslich  l4-«en Ootober 1B9B ta-

8. Des vom den C o n cn m n tm  1 . Wbrden'
dem  fiir den B t ginen der Y erhanóluna be f , !  7 „A,DgellJ Łi8t m it. 5°/o der V oranseblagsam m en b e m e s ie n , dasselbe is t  vor 
oder zu ubergebi n. e itpunkte  an die Cassa der obigen B auab theilug  in  f iaa rem  einsnssnden

9' D i « ; W  jeden Eufiteher zu arlegende Cm tinn • .
Jy  heder Coi u rren t, welel n oder Milńa! Bi ,m it d.en doppelten B etrags des Angeld«s bem oisea.
, 1 1  e]L ! n ^e,r Pai dels • und Gewubekdmmor a ?.s * n8n feuheren Y ertrags-Y erhiltn iase b ekann i ist,

•, 1 at s;(i8 gegenwiirtig zu ualiei 1 Ł und  L eistu n g sfth ig k eits-Z e ig n is  beilegen.
glieb der L rk la ru n g  des Arais uber die Annahme des OiUrtai auf ’rb der sU snm einen V hrtragsbedingungen bezfi-
gesetzlieh nornfirten b 1 is t tu  zur Annahm e s f n°s 1 erspre.-bens o jf r  Ani ‘  s' Be{“*n i , i M w □ anf d is  fiin h a ltu n g  der 
Tage der Offcrt-Einreichur g unwiderrffflich fur das Arar aber eist Z  &  ^ r z i e h t e t , pnd di s sbin Anbot fiir ih n  ?om 
Beu irde roehtskraftiy bindeud ist. 1 aer  'a-enehmignng onro ' die b sru 'e n e  M ilit ir -

mu«« dem Gff.-rto ei

L ‘mbtrg im 28. Ctpttmbf.r 1895. 1 1 - \ ° n  V e r w » l t u n g 8 . f o n i m l B l o n
der k nnd k. MiltiSr-Banal>thellimg In Lem berg.

Jedyny środek
premiowi ny i uprzyw ilejow any we w szyst­
k ich  państw ach. P rzeciw  słabości języcz­

kowej itp.:

a. mmU  * 8 ?
Przeciw  wrzoaom

A.
Przeciw  wszelk'm pasożytom n zw ierząt:

przecif 
 101 f,

Przeciw  wszelkiego rodzaju pasożytom  
n a  cia łach  n ieży jących :

A. f nhnfi 'tto i1f
(s ia r  Eder m  Hreniii-Paburg

jed y n ie  upraw niony dostawca ula Austro- 
W ęgier,

Brftnn. Aaęartengasse 6.
I'o  nabycia w w ieln większy c l  ap te ­

kach i drogneryaeh. W e L w o w ie :  w ap­
tece K. Sklepinskiego i w drogneryi O. T. 
W incklera i Syna. 1156

Galicyjskie masło
zakupuje  V. E. Forsell

G o th e n b u rg  (S c h w e d e n ).

Winogrona oracyjne
najpiękniejsze, wyborowe, słodk.e

kilo po 48 ct. 7207

pod gwarancyą dobrze wysłane. j v  
koteż wszystkie gatunki

po najtańszej cenie, za pobraniem  poczto- 
wem. Opakowanie po cenie kosztow wrasn

Bieler Obsthandlung Wien
I I .  B e z . A sp e rn g a sse  ó.

Słabość męską
sku tk i szceególniej t a j n y c h  grzechów 
m łodości oraz innych  nadążyć niszczą­
cych zdrow ie, jak  pewno i trw ale usu­
nąć, poncza jedynie w licznych wyda­
niach  rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a
chrona własna

Cena Wydania polskiego : 1 złr.
Cer._ w ydania niem ieckiego 2 złr, 

Tysiące malazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych c ie rp ień , u za  użyciem  kuracy i 
w książce tej zaleconoj, u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  i u ę s k ą .  Za nadesłaniem  franco 
n a le zy to lc i, otrzym a się książkę w ko­
percie przez M agazyn W ydawnictw a R. 
t*. B ierey w L ipsku (Verlags-M agazin 
^ ^ ^ z J ^ jJ S e u m a r k ^ iś d ^ jM tf ie m c z w K

Majątek ziemski
we wschodniej Galicyi, 12 kilome­
trów od stacyi kolejowej, przeszło 
800 morgów obszaru (z tego 200 
morgów lasu), budynki gospodar­

cze w dobrym stanie 7206

do sprzedaniar
Bliższa wiadomość pod literam i: 

K. R. 105 000, Lwów, gł. poczta.

Jeszcze ty lso  10 dni czasu do nabycia 
ta n ic h , pięknych i słodk ich  7210

Winogron stołowych
Złotaw e 5 klg. z pudełk iem  złr. 1*80, 

Czarne Izabelki 5 klg . z pndełk . z łr . 1*40 
pocztą franco, od 15 klg. opa=t- z ło t.w e  
16 20, czarne Izabelk i po 12 ct. na  klg 
za z a lk zk ą  od 5 big. i wyżej. — "W ysiła: 

Gł. Bnrgstalłer In GSrz.

Winogrona feslaw skie,
Brzoskw inie, 

Gruszki i Jabłka tyrolskie
w ysyła n a js ta rann ie j opakowane

handel 7X06

ALBERTA SIO MA
L w ó w , p lae  H a ry a c k i  7.

WINO—Ti
lostcrcza od 56 litró w  wzwyż, b iałe  litr 
j o  84 cent.,0«zerwone po 29 cent. PróbY  
, tego 2 U f y  op ła t, za wysłaniem  96 cen: 
O n  r d y k t  P e r t ł ,  w łaściciel dóbr, zamek 

O o l ł t a c l i  przy P o n o b i t s ,  Styryi.

16 umsKie racosu
1 T o o z a H  f r a n o u s k l e

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KA1IESIE MŁYŃSKIE

du sitlm  twariicii jnciuioitT.
Cezy klitiu izsiicarskii

z fabryki Diifonr & Co. 
C z e s k i e  i  s z l ą s k l e

kamienie młyńskie,
S a e ł c l ©  s s is u r s c i ls t e  

kamienie młyńskie,
Narzędzia do nakuwania Kamieni

tudzież
wszystkie przedmioty w zakres 

młynarstwa wchodzące
polecają  w w ielk im  doborze  i  na jlepsze j 

ja k o śc i

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni mi/ńslick

© d erb erc  — D w ora t e
6L60 (S z lą ik  nuitrjackij.

Cenaiki gratis i franco.

Olszswskiep Biaro out
Lwów, ulica Kilińskiego 2

(obok k aw ia rn i W ied eń sk ie j)  7161

poleca w szelkie pisma 
europejskie

i rozmaite kalendarze.

Na zimę!
M i  do okien i drzwi. 

K it  do  o k ie n
G i p s ,  C e m e n t

poleci- po najtańszych  cenach

WOLF CZ0PP
Lwów, Żółkiewska 1. 2

N a u c z y c i e l  t a ń c ó w
Emil Dworzak

Łask-we zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Biuro sprzedaży dzien­
ników i anonsów (sklep) ulica Ki­

lińskiego 1 2, we Lwowie.

A  A A A  d P  F y g i a » i « »

I U U . U U U  i* października
n* P r o m o s ę  C i s y  ze 3 złr.

9 0 ^  Pi'zy ciągnieniu z dn ia  2. września b. r. pad ła  ulówna 
w ygrana 30 000  zlr. n a  7akJipioną a  Bas tredy.tow a premęsc, se- 
ry a  207&) Nr I. 72W9

WecliselsiiDiD-Actien- Gadlnkafl JEBCllB"
l  W.oJMe ID 1. 13. wien lariaiiilfcrstł-assB 74 B.

Ces. król. upraywilejowana

raflmrri wryta, inAs nu, 1'lim i
JULIUSZA MIKOLASCHA

N A S m p P O Ó W

JAICOB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca nwJprKednieJsae rosollsy, lik iery, sław ne wódki 
polskie, starą starką, ram y kr-aJ.owe Jakoteż i zagraniczne,

koniak, óltawteę it#.
Jeiya* fabryka w kraju, wyrabiająca bezW7»npy spirytus i

alkohol absolutny
100/ joo d o  e e ló w  le c z n ic z y c h .  4964

g k łsd y  dla m iasta L.żsrowa: 
ulica Kopernika l. w, w handlu W go E. piao
Maryacki i W głównym składzie wód mineralnych 

ulioa Karola Ludwika 1. 0.

Zakład wodoleczniczy i pensyonat I
„ K I S E L E A "

w e L w ow ie
otwarty przez cały role.

Dr. Edmund Kowalski
były kierow nik i dzierżawca rau ładn  wodolec*01” 

_____________ czegc I: i worze—E m s io r f  (Szlązk austr.)

Dr. Romplera Zakład leczniczy
w  Gorbersdorfie na Szlągku.

istniejący od r. 1875, zapewni*

c h o r y m  n a  p ł n o ^
n a jk o rz y s tn ie js z e  w a r u u k i  le e z e n la  przy um iarkow anych cenach. Prospekty d

w ysyła D r. B S m p l e r .  7lJ*g

r x c x x x x x m x m x x x x x x i

JAN IBA1T0WICZ
poleca

niezawodne, wypróbowane środki do w y­
rab ian ia  wszelkich plam

M A N D IN A  usuw a plam y po- ot. 
wstała z soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A P S E IN A  wyciąga Jan  y tłu - 
te z m ateryj jedw abnych ko-
o ro w y c h ..............................................25

A C E T IN A  niszczy plam y alka­
liczne i moczowe, flakonik . , 25 

B E N Z O L IN A  wywabia plam y 
u u s te  i potowe 'maziowe i po­
kostowe, flakonu  m ały  20 et.
c a ł y ...................................................30

B R A Z Y L IN A  prane w tr&zyli- 
nie m aterje czarne wypłowia­
łe  i poplamione odzyskają 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ................................. 08

E T IL IN A  nsuwa plam y powsta­
łe  z podłóg, z farb anilino­
wych, orawy, lakierów i smoły
f la k o n .................................................. 25

JA Y E L 1 N A  wywabia z bieli­
zny plam y pow stałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, f la k o n ....................................... 20

K W A S E K  w lasoczkaeh używa 
się do czyszczenia palców z at­
ram entu , laseczka . . . .  05

K O R Z E Ń  m y d la n y  do prania 
m ateryj jedw abnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakieclk 
po 2 et. i . . . . . . .  40

M Y D E Ł K O  ż ó łe io w e  do wywa­
biania plam  zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedw abnych kawałek . . .  26

O D A L IN A  usuw a plam y powsta­
łe  z kurzu, potu , tytoniu, mle­
ka, p iw a , kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .  85

O K S A L IN A  wywabia plam y a- 
tram entowe, rdzawe i m w a rer 
z papieru  i bielizny, flaszka . 26

({U 1L A JA  m aterje wełniane i 
jedw abne , prane w odwarze 
Quilai tracą plam y i odzysku­
ją  świeżość, Dizytem kolor ma- 
terji nie śraci, pakiet . . . J6

W Y SK O K  te rp e n ty n o w y  usuwa 
plam y pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza m ate­
rje białe w ełniane z brudu i 
k u r z u .....................................................2

Nabyć nioir we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik* 3, ulica Halicka Bóg Wałowej 1. 35, —
W Krako ie Sukiennice 1. 20. — W Cł„rniowcaeh 

Bynek 1. 2. 31
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1805 (czas środkowo-enropejs^1

Do Lwowa przychodzą: Pociągi
pospieszne

g .,ł

Z B u ! ,n a  . . . . .
Z Krakowa (W rocław ia  i W iednia)
Z W arszaw y . . . .
Z M uszyny-K rynicy przez Tarnów  (od 1.

czerwca w łącznie do 30. w rześuia) .
Z M uszyny-Krynii r pr^ez Tarnów lub 

Rzeszów (c-d 25. czerwca włącznie do 
15. września) . . . .

Z M uszyny-K ryniey i Mszany dolnej przez 
Tarnów . . . .

Z Chabówki przez T arnów  lub Rzeszów .
Z Rozważ owr i Nadbrzezia 
Z Rawy Suskiej przez Jarosław  .
Z M< zo-L‘ bp cz (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przem yśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Now. Zagórza ,)r. ez Przem yśl .
Z C h y ro ra  p izez Przem yśl 
Z Ław oczrego (Pesztu, Miskolcza, Muok.)
Z K ebenow a (o& 10. lipca  do 31. sier.)
Ze k kolego i S try ja
Z Chyrowa i Stanisławow a przez S try j .
Z Snezawy, H uaiatyna, W oronienb i, Pe- 

czeniźyna, B erhom etu , Czudyna, Ra- 
dowiec , K im polungu , B ukaresztu  i 
Jass  . . . . .

Z Snezawy, Czortkowa, W oronienbi, K ału­
sza, Słobody rung., B ukaresztu i Jass 

Z Suczawy, R adow iec , B erhom etu i Czu­
dyna (każdegu poniedziałku), bopowa 

Z Suczawy, H usiatyna , Kałusza , Nowo- 
sielicy, Radowiec, K im polungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Ja ro s ław ia  przez Rawę ruską 
L Bełzea . . . .  1
Z Podwo^oezysk i Brodów n a  dworzec 

Podzamcze 
7  Podwołoozysk i Brodów na dworzec gł.
Z Brzuchowic (od 12. m aja do 10. wrze­

śnia włącznie ,
Zimnejwody co n iedzieli i św ięta doodw.

Ze L rowtt odchodzą;
Do Kr."kowa (W iednia, W rocław ia, Berlina 
Lo W arsjtaw;
Do M uszyn/- f r ru ie y  przez Tarnó * (ty l­

ko od 1. ei jrw ca do 30. wrżepn a) .
Do M uszyny-K rynicy  przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do 1 luszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i N aJbrzrzia 
Do Rawy ruskiej przez Jarorfaw  .
Do Mtzó-Loborez (Pesztu, M iskolcza) przez 

Przem yśl . . . .
Do Nuwego Zagorza p>-zez Przem yśl 
Do Chabówki przez Przem yśl 
Do Chyrowa jfrzez Przemyśl 
Do Ławocznego (Alur.k^c/.a, Miskolcza,

Pesztu) . , j .
Do H rebenow a (tylko od 10. lipca do 

iO 31. sienaoia włącznie)
Do Skolego i S try ja
Do t^anieław ow a i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa p>-zez Stryj .
Do Suczawy, Jass , Bukaresztu, b n sia tyna ,

W oronienki, Feczemżyna , Berhem e- 
tu , Czudyna, Ra łowiec, K im polnńga 

Tio Simzawy, Słobody rung., Czudyna i 
Berhom ethn (eo poniedziałku), Rado- 
t  ijCC

Do Suczawy, Jass , B ukaresztu, Czortkowa,
K ałusza, W ofęn ienk i, Kimpolunga 

Do Suczawy, Jass , Bukaresztu, Husiatyua, 
r .-H r  Nowosjeliey, Radowiec 

Do Sokala i Jarosław ia  urzez Rawę ruską 
jjo Bełżca , , , " ,
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoozysk i brodów  z głównego 

dworca ,
Do Brzuchowic (»d 12. m aja do 10. wrze­

śnia) w dnie powszednie 
Do Brzuohuwic (od 12. m aja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i św ięta 
Do Zim nej wody (ud 12. m aja do 10. w n .)

fJyiraga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają por? 
nocną od ». wieczorem do godz 5 min. 59 rano.

W biurze informacyinem d k. austr. kolei państwowych we Lwo­
wie, ul. Trzeciego Maja 1. /  (hofel Jipperial), jest sprzedaż biletótr 
strefowych, okrężnych, dowolnie zesUwianych, zeszytów do jazdy, t»' 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym, nformaoye w spra­
wach taryfowych i przewozowych.

Pociągi osobowe

1-22 5 1 0 _ 7 — 9 0 6 9—
1-22 3*40 5*10 7 — 9 0 6 9-—
5 1 0 — — — 9 0 6 9 . -

— — — — — 9-—

5 10 — — — — —

_ __ — . 9 06 __
5 1 0 1*22 — — — —

--- — — 7 — -- —
— 1*22 — 9 0 6 —

9 -
1-22 __ __ __ __

_ 1-22 _ _ _ 9 -
_ 1*22 _ 7 — --- 9 - -
--- — _ 12-05 8-10 —
__ — — — 1-42
__ — __ 1205 8-10 1 42
—— 12 05 S 1 J 1 4 2

9-50 — — __ — —

— — — I 32 — —

— — — 6 17 — —

7 37
__ _ _ 8-— 4 4 0 __

— — — 4-40 —

2 0 9 9 44 8-02 4-33 _
2*25 10 — — 8 2 5 5 - —

_ __ _ 8 2 5 — _
— --- 8  15

8 40 2 50 l i ­ 4-55 10-25 6 45
_ — i i  — 4 5 5 — 6 45

__ __ _ __ 0-45
8-40 —

i t
4-55 — 1— — ’-- - |

— — u  — _ 10-25 —
840 — u  — 4-55 — —

— 2*50 — 4 55 — —

_ _ 4-55 6-45 _
— — — 4-55 10 25 6 45
_ — _ _■ 10-25 _
— t 2 * 0 — 4-J5 10-25 6-45

— — 5 25 7 3 8 —

9 3 3 _
— — _ 5 25 9-33 3 —
_ _ _ 9-33 7-38
— — — 5 2 5 --- —

6*15 — — — — —

— — _ — 10 35 __

— — — — 2-40 —

— — —
9 1 5

10-30
7-10

—

— — 9T5 — —
— 2*10 6 - - — lp-14 10-44

— 1-56 5 4 6 — 9-50 10 20

— — — 3-20 — —

___ __ 2-26
— — — 3-45 — —

7 3«
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